
Cena numeru 25 groszy

Jgcczy, jedną łodzi pościgowych trafiono ciężko 
łodzie deson- bombami, torpedam i lab pociskami 
; wartowniczy, artyleryjskim i. Należy  się liczyć ze 
8, a czego 1 o- zniszczeniem części tych krętów. 
, 21 krążowni- N ieprzyjacielskie straty w  okrętach
j w c ó w ,  26 sipe- zw iększają się jeszcze na skutek 
lądowania i 12 najechania na miny.

Pojedyńcze samoloty angielskie 
zrzuciły nocy ubiegłej bomby w  re­
jonie łeńsko-westfałsklm .

W  walee przeciwko nieprzyjaciel­
skiej flocie inwazyjnej i zaopatrze­
niowej od strony morskiej, lotnictwo, 
marynarka wojenna, baterie nad-1 
brzeżne armii lądowej i 
w oje nej zatopiły w  ml&siąeut 
czerwcu 51 frachtowców i tranł' 
portowców o pojemności 312.600
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Wysoki bilans zatopień w czerwcu

Z a c i ę t e  w a l k i  u l i c z n e  w  S t u c k a
Sukces kontrataku niemieckiego koło Caen

Berlin o układach z Finlundiq
Fiński komunikat wojenny

B E R L IN , 1. 7. —  O  układach a  przede wszystkim odnoszące
zawartych między Rzeszą a Fin- się do pogłosek, jakoby Stany
landią oświadczono dziś na Wil- Zjedn. były w  przededniu zerwa
helmstrasse, że faktyczny stan nia stosunków dyplomatycznych

Naczelna Komenda Niemieckich nie Osipowlcz I koło Borysowa 328.000 brt., ja k  również liczne braterstwa broni obu narodów z Finlandią, o św ia d c z o n o , że po
Sil Zbrojnych komunikuje z G Ł Ó W - moją miejsce silniejsze ataki mniejsze jednostki transportowe i  uzyskał obecnie silne tło polity* wyrzuceniu fińskich dyplomatów
N E J K W A T E R Y  F U H R E R A  w dniu bolszewickie, wspierane czołga- łodzie desantowe. i czne. Na pytanie dotyczące sta- ze Stanów Z jedn oczon ych , jest
I  li,pca: ml. N a  górnym biegu Berezyny, z  nieprzyjacielskich okrętów nowiska Stanów Zjednoczonych, już w ła śc iw ie  ty lko  zu p e łn ie  ma

W  Normandii na północno-za- ifk  również na zachód I polu- wojennych zatopiono 2 ciężkie K*
chodnim cyplu półwyspu Cher- dniowy zachód od Polocka w  sil ; 3  lekkie krążowniki, 22 kontr- 
bourskiego nasze słabe siły ście- nych walkach uchwycono ataki torpedowce, 15 śclgoezy, jedną 
śnione na wąskim terenie staw iają nieprzyjacielskie. łódź podwodną, 3 łodzie desan-
Bażarty opór przemocy nieprzyja- w  walkach obronnych Ingerowały towe i jeden statek wcrtowniczy. 
cieli^kiej. W ałcząc do ostatka, zada- z dobrym skutkiem niemieckie eska- Liczne okręty liniowe, a czego 1 o-
ły przeciwnikowi ciężkie straty. dry samolotów bliskiego wsparcia, kręt klasy ,,Nelson", 21 krążowni-

N a wschód od rzeki Orne Zadały one nieprzyjacielowi ciężkie ków, 22 kon.rtorpedowców ,R
nieprzyjaciel przeprowadził kilkana- i krwawe straty w materiale. ćjalnych statków do
ście bezskutecznych wypadów. Jednostki ubezpieczające m ary-

W  rejonie w łam ania na polu- narki wojennej zatopiły w Zatoce
dniowy zachód od Caen nleprzy Fińskiej kolo wyspy Nary i 3 atak”-
{ocielą zmuszono do zalocia po- , ^ciffacze bolszewickie i W2ięły 
zycji obronnej. Ograniczył się on jeńców.
tylko do lokalnych w ypadów  Silna eskadra bombowców północno- 
zwiadowczych, które załamały amerykańskich zrzuciła wczoraj w
się przed naszym frontem ryglu- różnych miejscowościach bomby nad
iącym. W  naszym kontrataku z rejonem W ęgier. Niemieckie i wę-
irierunku południowo-zachodnie- gierskie samoloty myśliwskie zestrze
go  po obu stronach rzeki Odon liły 13 samolotów nieprzyjacielskich,
pomimo zaciętego oporu nleprzy z czego 12 bombowców czteromoto-
facielskiego i s iln eg o  ognia crty rowych.
leril, skierowanego szczególnie 
od strony morskiej powoli zdo­
bywano dalszy teren.

Na północny wschód pd St. Lo 
oddziały północnoamerykańskie .J*. 
wspierane silną artylerią, czoł- J 
gam ł ii atakami lotniczymi przy­
stąpiły do ataku. Odparto je 
wśród wysokich krwawych strat . .
skoncentrowanym ogniem arty- W0J® n j __ 
leryjskim. Zniszczono 19 czołgów czerwcu 31 
nieprzyjacielskich.

Lotnictwo silnymi formacjami sa­
molotów bliskiego wsparcia ingero­
wało w  walkach armii lądowej na " T  — — —  #
normandzkim przyczółku desanto- p  . ,  .  . J i  •
wym. Ponad przyczółkiem desanto- Sprawozdanie sytuacyjne z frontu wschodniego

w

portowców o
brt. i po * —t—  --------------- -
dalszych 56 sta.ków  o pojemności Potyczka śeigcsezy niemieckich z flotą inwazyjną. (P K  Lawrenz)

wym  i okupowanymi terenami za­
chodnimi zestrzelono 25 samolotów 
n eprzyjacielskich, z czego 15 bom­
bowców czteromotorowych.

Podporucznik Schenk, dowódca plu 
tonu jednego z pułków pancernych 
unieszkodliwił dnia .27 czerwca na

letnia ofensywa sowiecka trwa n a d a l

ły k rok  d o  d o k o n a n ia  fo rm a ln e ­
g o  ak tu  z e rw a n ia  s to su .ik ó w  dy 
p lom afyczn ych .

S O F IA , 1. 7. Pnasa so fijska przy  
nosi w  sensacyjnej formie i na n a -  

;ęści tych krętów. czelnych miejscach doniesienia o wd- 
straty w  okrę.ach z?cie m inistra spraw  zagranicznych  
jeszcze na skutek Rzeszy w  Helsinkach. Dziennik „Zo­

r a "  w  artykule pt. „Niem cy do­
starczą Finlandii 'pomocy wojsko­
w e j"  pisze: „Rząd fiński postanowił 
prowadzić zdecydowaną walkę prze­
ciwko bolszewikom z pomocą N ie­
miec aż do zwycięskiego końca. Go­
towość Niemiec do udzielenia Finom  
szybkiej pomocy wojskowej na fron  
cie karelskim  świadczy o jasnym  
stanowisku, jakie zajm ują oba kraje. 

*  *  •
H E L S IN K I, 1. 7. —  Fiński ko­

munikat wojenny z  30 czerwca  
brzm i:

„ N a  przesmyku Karelskim  toczy­
ły się gwałtowne walki na północ i 
północny zachód od Tali, gdzie bol- 
srAWiey rzucali w  ogień uieipwzerwa 
nie fa le  swoich form acyj wypado­
wych, wspartych znacziiymi siłami 
czołgów  i samolotów bliskiego' 
wsparcia. Nasze walczące wojska  
zadały bolszewikom częściowo w  
przeciwwypadzie ciężkie straty. Po­
za tym udało się im zyskać nieco 
na terenie. Zniszczono kilka czoł­
gów. Zaeię e walki jeszcze trw ają . 
W  Aeyraepaeae fiński oddział sztur 
m owy w targn ął do bolszewickiego 
punktu oparcia i zniszczył tam prze  
szło 100 ludzi.

N a  przesmyku Aunus nacisk bol­
szewików zwiększył się w  dalszym  
ciągu. W  kierunku Vitele i na  
wschód od tej miejscowości nieprzy  
jacie! dokonał w  kilku miejscach  
gwałtownych a ‘aków przy poparciu  
silnego ognia artylerii oraz samolo-

B E R L IN , 1. 7. —  Z dobrze poin- ciętych walkach, w  których prze- szewicy stracili we czwartek w  re- t6w b ;fekieg.0 W3parcia . W alk i, w:
^ d n 7 o ^ ”zachód10od ''caen l^czo!?- form owanego źródła dowiaduje się biegu myśliwce przeciwpancerne i jonie _ bojowym  pod Połockiem 16 fttórych bolszewicy posługują się na

“  agencja „Telepress" następujących arty leria przeciwlotnicza zniszczyły czoigow i  13 dział szturmowych. wielka g!<alę czoł?amij jeszcze trw a
gow  nieprzyja e _sicn. Bzozegółów o walkach na wschód- 53 czołgi, wszystkie pozycje mernie sih łe f 0rmacje samolotów bliskie- ją. Również tutaj ponieśli oni w iel-

W  walkach o Cnerbourg szczegół- n ;m f ronoie: ckie zdołano w  całości utrzymać. g 0 wsparcia i bombowców m yśliw - k;e gtraty. Jedna form acja bo jow a
nie odznaczył się pułk arty lerii'prze- u |  u> Ł _ ,  i.u l.t  i„_ W  ten sposób atak bolszewicki w  g^ich niemieckiego lotnictwa wspie zniszczyła w  ciągu os atnich 10-ciu

wielkim stylu na pozycje Berezyny raj y ciężkie walki obronne niemiec- dni co najmniej 54 czołgi.
tym odcinku. kich dywizyj, dokonując koncen ,ry- V/ ramach planowego odwrotu na

Odcięty niemiecki garnizon B o- cznych ataków na sowieckie kołu- szych w o j tk opróżniono A eae irs lip - 
brujska wywalczył sobie drogę od- miny _ czołgów i pojazdów. K ilkaset na j Petrośkojid. W  kierunku M aa -  

- . . , . . sx rzvn m  c io k u  wrotową i znajduje się obecnie w  myśliwców niemieckich stoczyło za- Selkae bolszewicy kontynuowali swo
u ujścia rzeki Orne i zmusiły jeden dnt-rln i o rz v  tvm  iuż do marszu w  kierunku eachodnim i pół żarte walki powietrzne z form acja- j 9 ataki, wspom agane artylerią i
kontrtorpedowiec do zawrócenia. ' 1 tJm  J . m ym  nocno zachodnim, celem nawiązania mi sowieckich samolotów bliskiego samolotami bliskiego w soaro ia .' Po-

waparcia nad rejonem letniej ofen- „i.eś’i oni przy tym w  ciągu 03tat-

ciwlotn czej pod dowództwem puł- W  przebiegu bolszewlclcle| le ieiKim StV1U na
kownika Hermanna. tnlej ofensywy, która, toczy się

Baterie nadbrzeżne armii lądowej lu ż  o d  I l f  S !?  J « r o t l m  -  —
uzyskały kilkanaście trafień na nie- Y'e P.™ eniosły  się n a _sze ro k im
przyjacielskich łodziach desantowych froncie no odcinek Berezyny. 

Północne skrzydło eteku bolsze-

W  Bretanii unicestwiono w  walce w  y s o k o ś c f  °  Al ń sk a! °  R ówn i a i  "łK ił- łączmości z w łasnym  fron.em, 
nieprzyjacielski oddział sabotażowy, SZewitka e r m ł a N ad  górnym biegiem Berezj rze xrontu W8cnoQlliego 001Blew«:y

—i-— — t . . . i t .M  ' —ł —...  a  . 7

„ i  „  „ sywy sowieckiej. N a  całym obaza- n;cb  24 godzin straty, wynoszące
N ad  górnym biegiem Berezyny, a rze frontu W8Chodniego bolszewicy kilkuset ludzi.

wany fest na Londyn. kierunku południowo-zachodnim, 
znajduje się swymi najprzedniej

się słabym siłom sowieckim utwo- ^ iem broni pokładowej zniszczono

Nora«iK>dnhn.«k>^» <N|ptii ^ ' • p d d ^ r ^ t N k r ^  IV-

Fińskie maszynv bombowe o raz  
niemieakie samoloty nurkowe i bom  
bowce myśliwskie kontynuowały,

skoncon; w 're jc n ie ”Lap!a. Równocześnie ' w 7 » i T ^ “ 'żara- ^  .ataki na .celę w

K T A if 680 0l“”ka° SSJ*0'r';ŝ
y a  • w sparcia nad K i-e .ią . Ponadto na cza gtraciły łącznie 33 samolotów, a
Natom iast kolo Polocka doszło około 200 czołgach wzniecono pożar, czego 16 na przesmyku Aunus”. 

znowu do bardzo ci-ężkich działań 
bojowych. Bo'szewLcy rzucili do 

Szczególnie zacięcie wałczono we ■pralki szozególnie silne jednostki 
czwartek nad autostradą Orsza—■ czołgów i piechoty, aby w  ten spo- 
Mińsfk koło Borysowa. Bolszewicy s5b gałaimać praw y odcinek północ

włoskiego przeciwnik „
trowanymi siłami piechoty i czci jednak _____________
gó w  atakował dalej na odcinku bojow e trzymają się nad Bere 
od wybrzeża do jeziora Trazy- zyną, tocząc zacięte sfcpteczne 
meńskiego. W  szczególnie obfitych w a ]fci przeciwko centrum sewie- 

walkach udało się nieprzy- ck!ch posunięć ofensywnych.w  straty
jacielow i posunąć dalej na odcinku 
w ybrzeża w  rejonie na południe od 
Sieny. W a lk i trw ają tutaj z nie-

flfWnłwlrM  ^ nrf-v1 prln nokłaJn uderzyli tu szcizególuie silnymi fo r- nego skrzydła wschodniego frontu.
^  n ac jam i czołgów  i jednostek zmo o w  toku bardzo ciężkich nieprzerwa

t  ryzowanych po obu stronach auto- nych w alk  f orraae%  „iamiertcie co-
zatop ła meprzyjacielską łodz pości- stTady j odrzucili ku Berezynie s.a- f n?jy s;ę na najskrajniejszym  pra- 
g  be niemieckie oddziały ubezpiecza- wym skr2v(j ie 0 fci/fea kilometrów.

Na środkowym odcinku frontu jące, które trzym ały się jeszoze na ^dolano jednak udaremnić zamiar 
wschodniego nesze oddziały wschód od Borysowa. Bolszewicy bolszewików dokonania przełamania  
frwa|q w  ciężkiej walce obron- usiłowali sforsować przejście przez na tyłach północnego skrzydła nie- 
nej. W  Słucku sq  w toku zaclete rzekę na południe i północ od wiel- mj-eckiego frontu wschodniego, “ 
walki uliczne. Również w  rejo- klej szosy. Po  kilkugodzinnych za- prócz kilku tysięcy poległych.

O -
bol-

Gios dnia
Pismp „C a  holie H erald " dono­

si, źe w czasie p rz e n »v y  wygło­
szonej wobec delegatów  północno- 
i poludniowo-am erykańskkh w  
Nowym  Jorku, oświadczył wice­
prezydent waszyngtońsldego uni­
wersytetu Georgetown, Edmund 
W ałsh , że rząd sowiecki zdą­
ża niewątpliwie do uzyskania ko­
losalnych zysków terenowych. O-

bejm ują one nie tylko pańs’w a  
bałtyckie, i częńri Polski, ale tak 
dobrze jak  całą Europę. W  ra.zie 
gdyby udać się miało AU antom  
uzyskać zwycięstwo ostateczne 
we wojnie europejskiej, natenczas 
—  tak s  wierdził mówca —  Mo 
skwa stałaby się bezapelacyjr, 
najsilniejszą potęgą na kontyne. 
cie europejskim.

DZIENNIK DLA DYSTRYKTU GALICYJSKIEGO



V/ KILKU WIERSZACH
. A  Agencja „United Press*1 dono­

si z Ch icago: Program  partii repu­
blikańskiej wysuwa żądanie otwar­
cia bram  Palestyny dla im igrantów  
żydowskich i udzielenia im prawa  
posiadani ziemi, by Palestyna w  
snys?l  ̂deklaracji B a lfou ra  z roku 
1917 i rezolucji kongresu republi­
kańskiego z roku 1922 stała się 
„wolnym  demokratycznym Common- 
w eal h*’.

*  P rzybył obecnie do stolicy Por  
tugalii portugalski parowńec pasa­
żerski „Serpa Pinot*’, który niedaw­
no temu zatrzymany został przez 
niemiecką łódź podwodną w  pobliżu 
wysp Bermudskich, przy czym zain- 
tennowani zos ali przez Niem ców  
trzej obywatele amerykańscy w  wie 
ku wojskowym . Kapitan statku zło­
żył szczegółowy raport ministrowi 
m arynarki podkreślając przy tym  
szazególnde uprzejmość z jaką  od­
nosił się do niego komendant nie­
miecki.

n  W edług doniesienia prasy hisz- 
pdSskieij, de Gaulle złożył am basa­
dorowi sowieckie$vu w  A lgerze  Bo- 
gomołowowi oficjalne sprawozdanie 
o swej wizycie w  Londynie. Bogo- 
m olow zakomunikował de Gaulle za 
proszenie Stalina, celem przybycia 
do Moskwy.

+  Tygodnik ,,Truth“ przedstawia 
w  skróceniu jak  wyobrażano sobje w  
A nglii inwazję. Politycy i fachowcy  
wojskowi oczek wali, że będzie to 
wprawdzie rozpaczliwy, ale nie cią- 
gnęcy się długo bój. Liczono się 
wprawdzie z pewnymi niepowodzenia­
mi, lecz również z wielu sukcesami, 
jak  również z tym, że niemieckie li­
nie obronne już pod naporem pierw­
szego generalnego ataku się załamią.

ie> Ciężkie niem eckie baterie da- 
lekonośne z Pas de Calais wzięły 
w  czwartek po południu pod ogień 
konwój aliancki, zmierzający na po­
łudnie od D oreru  w  kierunku zacho 
dnim, Przez przeszło godzinę zwal­
czały bater e ten konwój, osłaniający 
się gęstą ścianą sztucznej mgły. Już 
po drugim uderzeniu ognia zaobser­
wowano ponad ścianą m gły w zbija­
jące się silne dymy. Po 'zakończeniu 
ostrzeliwania widziano również wy- 
sok e czarne chmury dymu, wzbija­
jące się ponad n/jłę. które wywoła­
ne były trafieniam i na pokładach 
statków konwoju.

*  Am basada angielska w  W a ­
szyngtonie, jak  donosi londyński 
dziennik „Daily Sketch“, zaprotesto­
w a ła  przeciwko temu, że dzienniki 
północno-amerykańsk e pisząc o in­
w azji mówią wciąż tylko o czynach 
żołnierzy amerykańskich, a  o A n g li­
kach w  ogóle nie wspominają.

_r~] Londyński kcre>ondent dzien­
nika „D ay“ pisze w  komentarzu 
swym do inwazji m. in. co następu­
je : .Inwazja przyn osła nam rozcza­
rowanie. Londyn bynajmniej skłon­
ny nie jest oceniać zbyt nisko dotych­
czasowego sukcesu obronnego N iem ­
ców w  łuku frontu pod Caen.

Ę )  W ed ług doniesień stambulskich 
dzienników mieli minister spraw  za­
grań cznych i minister obrony krajo­
w ej wydać postanowienia, na podsta­
w ie których m ają być zwolnieni u- 
rządnicy ożenieni z cudzoziemkami.

+  Oficjalny komunikat w  sprawie 
ataków powietrznych na terytorium  
bułgarsk e brzm i: „ W  dniu 23 czerw­
ca kilka grup samolotów nieprzyja­
cielskich przeleciało nad Bułgarią w  
kierunku Rumunii. Jedna grupa tych 
samolotów ^rzuciła bomby na kilka 
miejscowości ,w południowej Bułga- 
ri . Powstały ofiary w  ludziach, któ­
rych dokładna cyfra nie została je ­
szcze ustalona1*.

To> Od dwóch dni leży na mieliźnie 
wielki okręt wojenny Aliantów  u 
ujścia rzeki Orne. N a  skutek silnego 
wiatru poprawiła się przejść owo w i­
doczność tak, że stwierdzić było moż­
na, iż jednostka ta jest dawnym fran ­
cuskim okrętem wojennym, który 
prawdopodobnie wskutek ciężkich u- 
szkodzeń' pod poziomem wody osiadł 
na mieliźnie pod wpływem najecha- 
n a na miny.

*  Pięć brytyjskich samolotów za­
atakowało po południu dnia 26 bm. 
na lotnisku w  Zagrzebiu dwa samo­
loty sanitarne co dopiero przybyłe 
na lotnisko, a które nosiły wyraźne 
oznaczenia Czerwonego Krzyża. Obie 
maszyny spłonęły.

©  W edług doniesienia „Daily  
Sketch“ rząd Bonomi‘ego zapropono­
wać m iał wysłanie swego delegata 
do Londynu. Jak jednakże z pewno­
ścią przypuszczać należy —  tak są­
dzi to pismo —  żądanie to przyjęte 
zostanie nieprzychylnie przez kom­
petentne koła londyńskie.

Szczegóły walk na froncie imuazyinym

M ielili itiiwii paisctraa ped f i i i f
Zaobserwowano przegrupowania I koncentracje wojsk alianckich

B E R L IN , 1. 7. —  Agencja „Tele- 
press’* dowiaduje się nas ępujących 
szczegółów o rozwoju wypadków na 
froncie inwazyjnym:

Jakla znaczenie przywiązuje 
naczelna komenda aliancka cło 
bitwy pancernej pad Tliły i jakie maJ? 
nadzieje w iąże z fą  bitwą wyni­
ka z faktu, że na tym rejonie, 
mającym zaiedwo około 7 do 8 
km głębokości I 5 do 6 km sze­
rokości, stwierdzono obecność 
nie mniej ja k  3 brytyjskich dy- 
wlzyj piechoty 1 trzech dywizyl 
czołgów. Z  tego zmasowania sił 
wypadowych wynika całkiem ja 
sno, że Montgomery spodziewa  
się przez bitwę pancerną w  re­
jonie Tllly osiągnąć zdecydowa­
ne przełamanie przez niemiec­
kie formacje obronne. Równo­
cześnie to niezwykłe zm asowa­
nie sil wzmocnione jeszcze arty­
lerią kilku okrętów liniowych i 
nieprzerwana akcja Ikznych for- 
macy! lotnictwa bliskiego wspar 
cl a tłumaczy niezwykłą wyso­
kość strat br-rtyjskich w  ludricch 
i materiale. Straty te po 3-dnlo- 
w m  trwaniu wafle dos'ęsnęły  
już  wysokości przeszło 200 czoł­
gów , a  po zakończeniu wczoraj­
szego czwartego dnia ataku C'p- 
fra zniszczonych I spalonycn 
czołgów musiała dosięgnąć pra­
wie 300. W  ten sposób formacje 
niemieckie w  Normandii znisz­
czyły od początku Inwazji blisko 
tysiąc czołgów.

Ogólna sytuacja w  dalszym clą.

Sytuacja w  rejonie Cherbourga i 
reszty półn. obszaru półwyspu Co­
le  ńtin nie uległa wczoraj żadnym  
zasadniczym zmianom. Niemieckie 
punkty operacyjne na wielkim molo 
zewnę rznym w  Cherbourgu trzy- 

w  dalszym ciągu. Jak o-

gdzie krwawo złamano trzy ataki 
amerykańskie, panował wczoraj sto 
sunkowy spokój. Przesunięcia celem  
przegrupowania, dokonywane głów ­
nie przez Am erykanów, wiskazują 
jednak na tworzenie nowych środ­
ków operacyj. I  tak na północ od

Czołgi .angielskie zniszczone w  bitwie pod Tilly,
(P K  —  Grimm-Kasfcein)

becnle autorytatywnie stwierdzają, 
bazy te razem z ciężkimi niemiecki­
mi bateTiami, położonymi na wschód 
i na zachód od miasta zdołały sku-

gu  sto i pod znakiem dwóch głów - tecznie zapcbiec dotarciu wielkich'
t.  Ł  J • — 1J** J   L. ^nwnnairi rtWa+Anr nrojanMirnli ronych punktów działań bojowych, w  

rejonie Tilly  I na północnym cyplu 
przylądka normandzkiego, podczas 
gdy koło Tidly w  ciągu nocy na  
piątek niemieckie jednostki pancer­
ne zdołały poważnie ścieśnić lukę 
wypadową przy pomocy otwartego  
ataku, podjęlego od strony połu­
dniowo-zachodniej po obu stronach  
od strumienia Odon.

form acyj okrętów wojennych do re­
jonu portu, natomiast według wszel 
kiego prawdopodobieństwa ki.iku 
mniejszym łodziom desantowym, u- 
dalo się pod ochroną m gły i nieko­
rzystnej pogody w targnąć na ob­
szar portu.

N a  pozostałych odcinkach frontu  
przyczółka desantowego, z w yjąt­
kiem rejonu na północ od St, Lo,

St. Lo  zaz łącza się koncentracja 
znaczniejszych sił. Również w  rejo­
nie n a  południe od Carentan można 
było stwierdzić przygotowanie kil­
ku większych form acyj am erykań­
skich, k óre częściowo przysłana 
tam z rejonu Cherbourga, częścio­
wo zaś nadchodzą z obszaru ujścia  
rzeki V ire. Wobec tego należy przy  
puszczać, że obecnie cała grupa  
wojsk  generała Montgomery znajdu 
je ślę w  obrębie przyczółka desan­
towego.

Jak dalszy punkt ciężkości należy 
uważać rejon. T liły, skąd A figlicy

Broń „V1“ działa w dzień i w nocy
Ataki coraz bardziej intensywne

SZTO K H O LM , 1. 7. —  W  kołach Londyński .Daily Express“ skarży spustoszenia, że za jednym - żarna,
' w k inai" 

nawet w  w elkich kinote-

zam ierzają widocznie dotrzeć ,do  
odcinka rzeki Orne, na południe od 
Caen. Jako czwarty punfct nacisku 
uznać należy wąską s.refę, jaką  
tworzą Anglicy na wschodnim brze­
gu  ujścia Orne. Do tego punktu na­
czelna komenda aliancka wydzieliła  
w  ostatnich 24 godzinach kilka no­
wych foranacyj a liczną ciężką brom  
Nł/eży się więc liczyć z tym, że 
także i tutaj działania bojowe p r r/ j  
mą wkró ce większe rozmiary.

B E R N O , 1. 7. —  W edług doniesie 
nia z Londynu, anglo-am erykańscy  
korespondenci wojenni w yrażają  się 
z wielkim uznaniem o czołgach nie­
mieckich, które m. i. zdaniem L id - 
del H a rta  i A leksandra C liffo rda  
stale jeszcze posiadają przewagę  
nd. czołgam i anglo-amfcrykańskłmi 
w  pojedynku bezpośrednim. Jakó  
doskonały przedstawia się przede 
wszystkim  typ czołgów  „-Pantera**. 
Jest on nawet jeszcze doskonalszy  
aniżeli czołg „Tygrys**.

B E R L IN  1. 7. —  N a  południo­
wym  wybrzeżu wyspy Jersey wylą­
dowali rozbitkowie kontrtorpedowca 
alianckiego, który zatopiony tam  
został w  nocy na 28 czerwca. W  po­
bliżu małej miejscowości koło Sfc. 
H eller pitzyjęci zostali ci rozbitko­
wie w  dom przez mieszkańców w y ­
spy, którzy zaopiekowali się nimi 
doraźnie, ponieważ nieszczęśliwi ci 
byli zupełnie wyczerpani i pokryci 
licznymi ranami od oparzenia prze­
de wszystkim na twarzach.

Podczas zatonięcia kontrtonpedow  
ca, według zeznań rozbitków, s tra ­
ciła życie większa część ludzj spo­
śród załogi, na skutek ciężkiej eks­
plozji która była bezpośrednią ptrzy 
Gzyną zatonięcia statku.

------------------ o------------------

Po zgonie Henulota
B E R L IN , 1. 7. —  W  związku ze 

zgonem francuskiego sekretarza sta­
nu dla informacji i propagandy, Fili­
pa Henriota, minister dla spraw za­
granicznych Rzeszy Niemieckiej von 
Itibbem.Top w yraził telegraficznie  
premierowi Lavalowi szczere współ­
czucie rządu Rzeszy jak  również o- 
sobiste swe wyrazy współczucia z po­
wodu straty., jaka  dotknęła naród) 
francuski,

*  *  *
P A R Y Ż , 1. 7. —  Pod przewodnic­

twem szefa rządu Lava / odbyło się
ang elskich w  Lizbonie —  jak  donosi się z powodu pustki w  kinach. Jeżeli chem 500 osób straciło dach nad gło- w  Paryżu w czwartek posiedzenie
st. amfa/ł rW.ipnrnlr . —  Htnsięii rinwpt w  Tir Irinnta. nr o OK a m  ernum ™ i e r . ____j ..  • - - . - .stamtąd dziennik .,Dagsposten“ —  
oświadczają, że zapora przeciwlotni­
cza przeciwko niemieckim samolotom- 
robotom okazała się niedość skutecz­
na, głównie z powodu wielkiej szyb­
kości, z jaką te samoloty przelatują 
przez tę strefę zaporową. Z  tego po­
wodu należy strefę tę przesunąć bli­
żej wybrzeża, aby bomby-roboty nie 
mogły dosięgnąć Londynu. Naczelne 
dowództwo obrony przeciwlotniczej 
nie jest za używaniem silnych fo r­
macyj myśliwców do walk przeciw­
ko nowej broni nie: % eckiej. Lekkie 
brytyjskie samoloty myśl wskie nie 
mogą wytrzymać olbrzymiego ciśnie­
nia, jakie powstaje przy eksplozjach 
bomb i z tego powodu straty wśród 
m yśliwców brytyjskich są bardzo wy­
sokie.

Ponadto akcję obronną utrudnia 
fakt, że nieprzerwane bombardowa­
nie i stałe pogotowie alarmowe w pły ­
wa nużąco i deprymująco na perso­
nel. Korespondent dla spraw  lotnic­
tw a dziennika angielskiego „Obser- 
ver“ wyraża opinię, że próby zestrze- 
liw an ia latających bomb nie okazały 
się skutecznym środkiem obronnym.

Niezależnie od tej raczej fachowej chwiana,

dzisiaj
atrach w  południowej Anglii widzi 
się zaledwie kilkadziesiąt widzów, 
podczas gdy setki m ejsc stoją pust­
ką, to należy to przypisać działalno­
ści broni „V  1“. Jedynie loże są za­
pełnione ponieważ —  jak  oświadcza 
dziennik angielski —  widzów.e. któ­
rzy zajm ują w  nich miejsca, posia­
dają uczucie pewnego bezpieczeństwa.

L IZ B O N A , 1. 7. —  Przybyli w  o- 
statnią sobotę z Londynu do Lizbony  
pasażerowie powietrzni opowiadali, 
że podróż pomiędzy Londynem i 
Bristolem, skąd startują samoloty 
komunikacyjne do Lizbony, by ła  dla 
nich jednym z największych przeżyć 
w  ciągu obecnej wojny. N ow a nie­
miecka broń s .a ła  się rzeczywiście 
jedną z największych sensacyj, w  
którą pomimo niemieckich ostrzeżeń 
w  rzeczywistości nikt nie wierzył. 
Wskutek tego w  czasie je j niespo­
dziewanego zastosowania w  dniu 16 
czerwca, w  szerok ch masach ludno­
ści powstało olbrzymie zaskoczenie. 
W iara  w  propagowaną przez Chur­
chilla anglo-amerykańską wojnę po­
wietrzną została wskutek tego za-

wą. Ob e gazownifc tej miejscowości 
zostały zniszczone. W ypadki podobne­
go rodzaju i z tak niszczącymi skut­
kami są na porządku dziennym od 
czasu użycia niemieckiej broni 
V  1“.
G E N E W A , 1, 7. —  Dziennik .,Ti- 

mes“ stale p sze o potęgujących się 
atakach ,V  1“ na Anglię południo­
wą. Wskutek eksplozji jednej jedynej 
bomby dużo osób zostało zasypanych. 
N a  łamach dziennika „New s Chro- 
nicle“ zauważa Vernon Bartlett, że 
żaden człowiek rozsądtiy w  Anglii 
nie może niedoceniać nowej tej bro  
ni niemieck ej. N ie  należy także 
zignorować faktu, że Niemcy dyspo­
nują jeszcze kilku innymi rodzajami 
broni tajnej, które znacznie jeszcze 
są skuteczniejsze i  które pojaw ią się 
dn.a pewnego.

ministrów, w  czasie którego 
ućzczono pamięć Filipa Henriota i 
uchwalono pogrzeb na koszt państwa 
dla zamordowanego m in.stra infor­
macji.

Zwłoki Henriota ustawioną na ka­
tafalku na Placu Ratuszowym, gdzie 
zmarłemu ministrowi hołd składała 
wielka rzesza ludności.

Oświadczenie Stamsona
SZTO K H O LM , 1. 7. —  Jak donosi 

brytyjska służba informacyjna w W a ­
szyngtonie, min ster wojny Stimson 
oświadczył dzisiaj: „Niemcy w Cher­
bourgu walczyli zacięcie, z czego na­
leży wywnioskować, że oczekujące 
nas wałki będą poważne i że prze­
sadna ufność w  s.ebie jesjt.. nieuza- 
sadniona**.

Cifżisie zadania Korespondentów
nliancKiclt w Moskwie

dyskusji nad bronią ..V 1“ , fakt nie­
przerwanego bombardowania południo 
wej Angli przez nową broń niemiec­
ką stanowi temat stałego zaintere­
sowania całej prasy angielskiej. 
„Można stracić słuch i wzrok** —  pi­
sze „Daily Herald** —  podkreśla­
jąc że s 'ła  eksplozyj jest niesłycha-

Jeden z pasażerów, który opuścił 
Londyn 23 czerwca, naliczył w  cza­
sie swej podróży na lotnisku w  B ri­
stolu 19 wielkich pożarów, których 
n e zdołano zlokalizować mimo po­
mocy specjalnych oddziałów straży 
pożarnej, przydzielonych przez straż 
ogniową wielkiego Londynu. W szy-

nie wielka. Prasa zwraca się do lud- scy pasażerowie samolotu, rekrutują
ności z ostrzeżeniem- aby nie prze­
bywała w  pobliżu okien, ponieważ 
istnieje niebezpieczeństwo zranien.a 
odłamkami szyb, a  liczba . osób w  
ten sposób zranionych poważnie wzro 
sła. Kto sam naraża się na niebez­
pieczeństwo i nie za-howtUś ostroż­
ność', nie może sobie rościć pretensyj

cy się spośród angielskich dyploma­
tów i oficerów oraz kilku neutral­
nych obywateli europejskich, okre­
śl li nierąiecką broń odwetową jako  
sprawę bardzo poważną,

G E N E W A , 1. 7. —  Dziennik lon-. 
dyński >,Times“ donosi, że w  pewnej 
miejscowości w  Cambridgeshire eks-

do odszkodowania,' pisze dziennik na plodował pociąg z amunicją, wsku- 
innym miejscu. tek czego powstały tak olbrzymie

G E N E W A , 1. 7. —  „Być korespon­
dentem w  Moskwie jest jednym z 
najcięższych zadań** —  oświadczył 
dotychczasowy korespondent dzienni­
ka londyńskiego „Daily H erald“ w  
Moskwie, Ronald M atthews wobec 
przedstawiciela fachowego czasopi­
sma prasowego „W orld Press N ew s“. 
Matthews oświadczył, że poprzednio 
pracował w Libi., Abisynii, w  Suda­
nie, na Malakce, w  Burmie i na Ja­
wie, nigdzie jednak nie przeszedł 
tego, co w  Moskwie. Dużo. bardzo 
dużo można donieść z Moskwy. Je­
żeli jednak ktoś przypuszcza, że bę­
dzie mógł choćby czwartą część tego 
przesłać przez cenzurę sowiecką za 
granicę, ten przekona s'ę, że cenzu­
ra sowiecka z tej jednej czwartej 
skreśli mu z zabójczą systematycz­
nością jeszcze 4/5.

Inaczej przedstawia się sytuacja

korespondentów, którzy wyrazili go­
towość walczenia ramię przy ramie­
niu z czerwonymi żołnierzami. Poza  
tym Matthews stw erdził że 80 proc. 
wiadomości- dostarczanych przez ko­
respondentów zagranicznych w  Mo­
skwie swoim wydawnictwom, pocho­
dzi z prasy sowieckiej, znajdującej 
się pod najsurowszą cenzurą. Wobec  
wszystkich cudzozjemców bolszew cy 
zachowują się niesłychanie obojętnie 
i są dla nich niedostępni. Stanowi 
to dodatkową trudność w działalno­
ści korespondentów zag: k cznych.

Również życ e w  Moskwie nie jest 
łatwe dla cudzoziemca. Przede wszy­
stkim miasto to nie jest miastem 
rozrywkowym, jak  to sobie wyobra­
ża wielu ludzi w Anglii. Np. nie ma 
tam zupełnie papierosów i istnieje 
tylko jeden bar, w którym można 
stojąc wypić szklankę piwa,



ZNAŁ I KOCHAŁ HELLADĘ STARE PRAWDY LUDOW E
Dawno to było temu. Przeszło 

la t  dziesięć, we Lwowie. N a  salę 
odczytową tłoczyły się tłumy, przy­
wabiło ich nazwisko wielkiego uczo­
nego, hellenisty —  Tadeusza Zieliń­
skiego. N iezw yk ła rzeciz, chociaż we 
Lwowie był zawsze nas. rój humani­
styczny, Lw ów  to miasto, które za 
Kallim achów i Grzegorzów z Sano­
ka  było najdalszym  ale najwierniej­
szym bastionem kultury łacińskiej, 
miasto, w  którym łyki piszące pod­
pisyw ały  się końcówką —  ides, byle 
Bbliżyć się do arcywzoru, do starej 
Helaldy.

S ala odczytowa podziwiała i olim­
pijską sylwetę prelegenta z iście 
zeusową brodą i żar zapału, dech 
świeżości, nowości, a przecież na 
estradzie stał człowiek zrodzony 
jeszcze w  r. 1859!

Żaden młody poeta, żaden . literat 
lekkiej Muzy nie miał takiego po­
wodzenia, jak. uczony, k lóry  już w  
r. 1884 objął katedrę literatur kla­
sycznych w  Petersburgu, aby w  r. 
1920 przenieść się do W arszaw y. 
Czcią otaczał go i otacza cały świiat 
naukowy. Niedawno, W nr. 161 
„Lemiberger Zeitung" p. Hans Poe- 
Bche'1 uzasadniając nowy przekład  
mów Cycerona przypomina, że „w  
zapomnianym niestety nieco dziele 
„Cicero im W andel der Jahrhun- 
derte“ Tadeusz Zieliński w ykazał 
wiekowe znaczenie Cycerona dla 
rozwoju powieści" aż do czasów na j­
nowszych, dodajmy. Dzieło to, które 
wyszło z tak  dla starożytnictwa za­
służonej niemieckiej sżkoły filo lo ­
gicznej, stworzyło pewnego rodzaju  
pierwowzór, później z rozmaitym  
skutkiem naśladowany —  typ badań  
nad tym, co w  autorze jest najistot­
niejsze, nad jego  ciągłym  udziałem  
w  tworzeniu nowych walorów , po 
śmierci fizycznej, nawet po śmierci 
całej epoki. Zieliński dal nam iobraz  
wiecznie żywego Cycerona, do vktó 
rego zwracają się zawsze ej, co wiel 
biv słowo żywe.

A le  tak wymieniona praca jak  i 
fnne dzieło, które tworzy jakby dro­
gowskaz dla wszystkich dalszych 
badań, „D ie Gliederung der altfatti- 
schen Komodie" były przeznaczone 
raczej dla węższego kola zawodowo 
poświęcających się badaniu spuściz­
ny klasycznej, w pływały  tylko po­
średnio na szersze koła kulturalnej 
społeczności. A  przecież Zieliński nie 
m iał w  sobie nic z pustelnika nau­
kowego, żył zawisze myślą działania  
szerokiego, elektryzował tłumy. Bo 
był poetą, który w  skromności praw  
dziwie wielkiego talentu ograniczył 
się do subtelnego wnikania w .tw ó r ­
czość poetów, będzie to Mickiewicz 
czy Sienkiewicz czy może Byron —  
ograniczył się do artystycznego po­
dania nam świata starogreckiej baś­
ni. T a  artystyczna konstrukcja du­
szy tłumaczy nam jego tyloletnie 
tak owocne wysiłki pedagogiczne, 
rozjaśnia zagadkę na pozór zawiłą, 
że wybitny specjaHsta znalazł tyle 
czasu na moc artykułów ł książek po-

„Pnzysłowia są mądrością naro- m asz w  stogu —  mó<w: chwałal
pularnych, podręczników, kompen- szczególnie Chanaanu. Tak! to był dów " —  powiedział ktoś i miał ra- Bogu".
diów —  jak  i to, że prace te były pełnej krw i Europejczyk nieublaga- cję. Przysłow ia bowiem w yrażają  I  dotychczas, jeśli się uważnie
wprost rozczytywane na _ strzępy ny. Linią jego wytyczną by ła w iara, krótko i  lapidarnie, a  dzięki .emu przypatrzeć życiu wsi, to trzeba 
przez elitę naszej inteligencji. że spuścizna helleńska jest pier- celnie >to wszystko, co doświadczę- stwierdzić, rządzi się ono przysło-

Jak każdy prawdziwy artysta wiastkiem zapładniającym  w  rozwo- niem długich wieków wyrywało się wiami, jak  przedawanym  z pokole- 
miał swoją w łasną wytyczną —  pro- ju  kultury nowoczesnej (a  pierw - w  ludzkiej pamięci niezaprzeczalną nia w  pokolenie prawem, 
sty, wyraźną, a wielką linię. Niestru- szym takim zapłodnieniem był roz- prawdą. Obejmują one wszystkie W  miastach już ludzie zapominają
dzony badacz i fanatyczny wprost wój literatury łacińskiej pod . w ply - dziedziny życia konkretyzując pew- powoli o przysłow iach. Tymczasem, 
miłośnik Hellady ( i  tej dawnej i tej wem greckiej). Takim  okresem roz- ne kompleksy myśli cz yfaktów, sta- kto wie, może uniknęłoby się wie.u 
w  nieśmiertelnej spuściźnie żyjącej) wo ju  pod wpływem  kultury staro- w iając jakby kropkę nad „i". P rzy - przykrości, gdyby tak zasięgnąć mą- 
budował w  swoich dziełach obraz żytnej był w łoski renesans, w  któ- słowia są niewątpliw ie wynikiem drości u naszych praojców, którzy
Grecji, obmytej z banalnych wyobra- rym Polska tylko odbitym; promie- 
żeń, niami .została oświecona, takim okre

D la  Tadeusza Zielińskiego św iat »em  był neohuimanizm w  X V III. wie  
jest polem .dzialania idei. Jakież idee ku rozpoczęty, w  którym nasz na- 
przewodnie u jrzał w  helleńskości ? ród nie -mógł wziąć większego u- 
N ie tę uśmiechniętą rozkoszami, od- działu. I  inne narody słowiańskie —  
daną estetyzowaniu, ftie wiedzącą co pisize Zieliński —  nie miały swoje-
to grzech m alował nam i Helladę, go  „odrodzenia", ale ono przyjdzie prŻy3łowiem™jes*tV „Gość w  dom —
Helladę kożyswcz łaknących krwi i dziedyś. Bóg w  dom". W arunki życiowe, ja -
skąpanych w  namiętnościach. W iódł „ W  tym Odrodzeniu przodującą ]ńe wytworzyły się po poprzedniej Piecz?ć literatury i są wykwitem  
czytelnika za rękę, pokazując mu, będzie rolą tego narodu słowiańskie- wojnie, przekształć ły co prawda nie- rozwoju pisanej myśli ludzkiej. Je- 
jak  Bóg-Słońce, u Hom era jeszoże go, który najszerzej otworzy podwo- co owo przysłowie na: Gość w  dom dnak nie docierają .one niestety tam,
mściwy bożek nieprzyjaciół, zdoby- je swoje dla wzorów helleńskich,   masło do lamu-sa"' ale może gdzie powinny, t. zn. do najszer-
w a dusizę grecką, jak  Hellada w y - nie dla naśladowania, tylko dla za- byl}0 to symptomem pewnego .ylko szych mas, choć w yrosły  a tego sa - 
robila pojęcia cnoty i  grzechu, oczy- płodnie,ńia w łasnego geniuszu", pod pkresu. Po staremu dla gościa a meg °  pnia doświadczenia życiowego  
szczenią i  miłości —  wiekuistego tym kątem patrzenia tylko możemy szczególnie dla miłego gościa, wy- Ł t0 samo m ają na celu — ^-usuwanie 
szczęścia i kary. Pokazywał jak  oceniać dodatnie i ujemne prądy w  cią^-a” się wszystkie najlepsze 'kaski skomplikowanych^ przeszkód życio-

1 nnim tTcłnTtrei <> /t > . txr-iTr»Tv /»ąrxr nni»70fl7flnio rur’70f

zdobyczy kulturalnych i wciąż po- przecież żyli tak samo jąk my, te
stępującego naprzód życia same mieli troski i  pozostawili nam

Stosownie do odrębnej psychiki spory dorobek swoich czasem gorz-
poszczegóinych narodów —  każdy kich doświadczeń, jak  np.. „Jak so-
k ra j ma swoje charakterystyczne, pościelisz, tak się wyspisa —
jemu tylko w łaściwe przysłowia. T a- »N ie  nikomu, co się dzieje w
kim charakterystycznym dla nas nomu i t. d.

............................ - Pewną odmianą przysłów, są zło­
te myśli. Noszą już one firm ową

najszczytniejsze ideały wytwarzała otaczającej nas kulturze umysłowej, 
pieśnią poetów, przez dzieła mędr- konkluduje Zieliński, 
ców i w  tajemnicy misteriów uczył, Czy te analogie są słu®»ne, nie 
czym były związki greckie, a czym naszą jest spraw ą rozstrzygać, ale 
wyrocznie. _ _ _ możemy z całą pewnością rzec, że

N ie  należy się w ięc dziwić, że człowiekiem renesansowym w  takim  
wszystko co w  duszy współczesnej znaczeniu był Tadeusz Zieliński, 
jest ponure, mściwe,1 zagmatwane. A  zm arł 8 m aja bieżącego roku. 
przypisywał wpływowi Wschodu, S. P.

------------------------o-------------- -— —

PISZĄ NAM
BUDUJMY OŁTARZE

na sftół, nie szczędząc zachęty do 
spożywania. Zresztą przysłow ie to 
nie obejmuje ■ tylko kulinarnej stro­
ny, ale przede wszystkim daje go ­
ściowi stempel nietykalności, i swe­
go rodzaju świętości, czy; też milej 
wyższości. Chyba, że jest gościem 
nieproszonym...

Najw ięcej przysłów  
wieś. Jesteśmy krajem  rolniczym, 
zżytym  nalbezpośredniej z przyro­
dą we wszelkich jej zjawiskach. D la ­
tego wszystkie cne m ają swój od­
powiednik w  przysłowiach. Rolnik  
umie przewidzieć —  opierając się 
•na nich —  jaka będzie poigoda, jakie

wych, czy uprzedzenie ich przed  
następstwami pewnych czynów, albo 
po prostu udos'ępnienie ludziom po­
znania pewnych prawd. Np . „S iła  
człowieka polega na jego  woli osią­
gnięcia zamierzonego celu", „To co 
myślisz jest wyrazem  tego, oo prze­
żywasz", „Młodzi mówią o tym co 

. będą robić, starzy ■—  co zrobili, a
stworzyła g }UDCy —  co by chcieli zrobić" jtd, 
-n.nnr/ n. śmiało powiedzieć: jeśli

chce się poznać duszę jakiegoś na­
rodu, należy poznać jego przysłowia,

Droga do miasta

N a  miesiąc lipiec p rzypada ją  na-
Lw ów  zaczyna okrywać się —  jak  nie może s'ę dać zdystansować w  stępujące przysłow ia: „Kiedy rolnik

łąka kwiatem —  ołtarzami kamienicz tym wypadku W arszawie, która z ‘ -sJ ; „nt-nrin ’ iakip ? ? kosi, lada kto mu deszcz upro-
nymi. Upowszechniają się wspólne górą od dwu lat prowadzi akcję bu- b  d 12ki0(rv co należy robić’ jeśli f 1*-’ -Naw iedzen ie M atki Boskiej —
modlitwy wieczorne . Pieśni religijne dowy ołtarzy kamienlcznyeh i akcję L .  fc ... ’ Juz SI§. chylą cięzikie_ kioski , —
coraz częściej wypływ ają z kła- modlitwy na każdym miejscu gdzie '  a • „Deszcz na nawiedzenie Panny po-
tek ' schodowych i  schronów. Bo się znajdują figu ry  i  pomniki świę- „Kiedy się Jan rozpłacze,_ M a lk a  'trwa pewnie do Zuzanny",^ „N a  św .
dziś odczuwamy potrzebę opie- tych. nle utuli, Jakub chmury —  w  zimie śniegu
ki Bożej więcej aniżeli w  czasach Gdy nam k :edyś przyjdzie zdać ra- tak  będzie popłakiwał do św. fu ry ", _ „Od św. Hanki, zimne w ie-
spokojnych. Przez Serce M arij do chunek z naszego włodarstwa wojen- U rszu li", czoiry i  ranki".
Serca Jezusa. A  Matka Boska w  nego. co powiemy wtedy? —  gdzieś- A  z tego wynika: „N ie  ciesz się  — o
Fatimie w  czasie objawień ubiegłej my byli?... R. S. , chłopie, gdy siano w  kopie, gdy je
wojny 1917 roku m iała twarz smut­
ną i kazała się ludziom dużo modlić, 
to się wojna skończy. I  skończyła się!

Dziś ta sama postać, przemawia do 
nas z każdego postumentu gdz.ekol-( 
wiek się znajduje. Czy to na roz­
drożu ulicy, czy ciasnym i wilgot­
nym podwórzu kamienicznym, lub 
pięknym ogródku kwiatowym. Czy 
też we wnęce muru kamienicznego.

Niech te figu ry  nie stoją samotne, 
opuszczone i zapomniane. Niech oży­
w i je  modlitwa, pieśni religijne (a  
w  polskim śpiewniku kościelnym tyle 
ich mamy i takie piękne). Niech o- 
żywią je świeże kwiaty 1 świece re­
gularnie zapalane przy modlitwie w ie­
czornej. Zatroszczmy się o figu ry  
Matki Boskiej —  one nas do siebie 
wzywają. Tam  zaś gdzie nie ma f i ­
gur. budujmy ołtarze kamleniczne.
Niech każdy z gospodarzy, lokato­
rów  i sąsiadów weźmie sobie to po­
ważnie do serca.

Lw ów  przodujący na każdym polu,

Ł W l I W  ® F I E W A
—  Ciężkie jest życie!
Lwow ianin  wzdycha, a  jednocześ­

nie w  sercu, gdzie ma rozpiętą ja ­
kąś strunę, zawsze gotową do g ra ­
n ia  —  już mu to ciężkie życie na­
w ija się na myśl piosenką. I  jm bar­
dziej myśli są gorzkie —  tym dow­
cipniejszą i  weselszą jest piosenka. 
Takie już to jest miasto, tein Lwów. 
Od starszego, poważnego pana rad ­
cy, do niefrasobliwego, dziesięcio­
letniego brzdąca —  każdy nuci. I  
nuci to samo.

Każdy okres ma sw oje tematy 
i swoje melodie. Przed wojną byli 
ludzie, którzy wym yślali przeróżne 
piosenki i uczyli ich —  nawet przez 
radio —  cały kraj. I d łatego nawet 
w  Gdyni, czy w  W iln ie ludzie śpie­
w a li:

„ N a  Łyczaków, gdy wyliziesz —  
ta  jo j“ !

A  już to:
„Tram baj za trambajem, za tram- 

bajem  tram baj" znało niemal że każ­
de dziecko w  naszym kraju.

Piosenka —  tak jak> śmiech —  
Jest bardzo zaraźliwa, może dlatego, 
że sam a z uśmiechu się zrodziła. 
N aw et te sentymentalne, serdeczne, a 
rozlewne piosenki —  m ają  w  sobie

ale,

T rw a  to już od wieków. Zawsze  
tak bywało, że udeptaną ścieżką po- 
bok jezdnej drogi snuł się długi ciąg 
niewiast, zdążających ze wsi ku mia 
stu, to z kobiałką, to w  płachtą pę­
katą na plecach, to z dzbanem mle­
ka. Dzban się obrócił - w  blaszaną  
bańkę, zamiast kobieli często m iej- . 
ska teczka się pokaże, ale treść ich’ 
jednaka i jednako ważna dla tych, 
co śród murów Lw ow a innym spra­
wom oddapi nie m ogą sami z ziemi 
żywności dobywać. Poznać po jako­
ści produktów kalendarz prac wsi 
i potrzebę miasta. —  Znamiennym' 
wskaźnikiem bywa bochen chleba, 
który —  zdarza się, że wędruje do 
miasta, ale może też czasem odmie­
niać kierunek drogi.

Jedna w  tym pojaw ia się zasadni­
cza odmiana, że d roga do m iasta  
ciągłemu ulega wydłużeniu. W p raw ­
dzie na „plac" tyleż jest kroków  
co dawniej, lecz coraz to bliżej po­
kazują się szyny tram wafowe i n ’ę- 
trowe domy a Choć w  ich bliskim

„  , , . , , . ... sąsiedztwie jeszcze po dawnemu sre-
Zas  szpakowaty i  z bródką pan, Czyz najlepszy satyryk potrafił- brzy się żyt0) przec;eż to juz TOia„

stojący na - przystanku tram wajo- by dokładniej i lepiej napisać coś st;0_
wyrn i cierpliwie od dwóch godzin takiego? Wczesna godziną zdąża do miasta
czekający na woz —  nuci pod no- I  tak idzie się przez miasto, je- ; kwiat. Zbiera ją  go dzieci z * '

N A  KĄPIELISKU ZAMARSTYNOWSKIM

v

sem :
„Gdy chcesz mieć emocji wiele 
porzuć wszystkie ceregiele —

św, a  drugim  słucha się piosenek, 
jedna połówka serca! zadumana jest 
troskami, a druga układa piosenki, 
lub je nuci.

Najw ięcej n a tu ra ln i rozśpiewane

uśmiech. Czasem —  przez łzy 
takie przecież jest życie.

O dziejach lwowskiej piosenki 
w  ogóle będziemy mówić innym ra ­
zem. Dziś przytoczymy kilka mo- na przystanek, _cały ranek
tywów  aktualnych, obecnie, w  spe- czekaj, aż nadejdzie wóz,
cyficznych warunkach powstałych gdy się zacznie ściemniać niebo, . . .
piosenek. Kto je ułożył? N ie  wiado- ujtizysz tram w aj —  skocz do niego przedmieścia. I  gdy chcesz, miły 
mo. Niektóre na pewno napisał czy i nie zwlekaj, nie narzekaj Czytelniku nauczyć się tych i innych
napisali świadom i twórcy. A le  są czy to upał, czy też m róz". piosenek, wybierz się na Łyczaków,
i takie, które „same się zrobiły". M a ją  i dziewczęta swój repertuar, w y  Zam arstynów, gdzie powita Cię
Stworzyło je  tętniące nieprzerwanie N a  przykład taka piosenka:
—  życie. A le  nikogo nie obchodzi „Bo teraz chłopcy tia bezugscheiny,
kto je napisał. W ażne jest, że moż- ślepy, garbaty  —  każdy jest fa jny ,
na śpiewać! W  piosence, jak  na kii- bo jest ich tylko dwudziestu dwóch,
szy fotograficznej —  utrw ala się a cóż to znaczy n a m iasto  L w ó w ? " ____ _________ _____ __ _  ___
czas, przychwycony na gorącym  —- doskonale odzwierciedla smutne śpiewa Ci się wieżami, błyskami ko-
uczynku. przeczucia niebieskookich B a ś i  M a- pujf murami i zielenią

Leci sobie na przykład dwunasto- r ys.

dnym uchem ło m  się aktualne w ie- zryw ają gosposie ze swych ogród­
ków i niosą w  snopach na urado­
wanie oczu —  w  ofetatnich dniacK 
czerwca zwłaszcza silnemu zapo­
trzebowaniu odoowiadaiąc: niosą goj 
dla W and, Janów i W ładysław ów .

o— --------------

WPŁYW W ODY  
N A  MLECZNOŚĆ KRÓW

Że dobra świeża woda jest bardzo  
ważną sprawą w  hodowli, o tym wio  
każdy hodowca —  nie wszysey je- 

a całe miasto, widziane z łyczaków- dnak tei czystości wody przestrzo-

zapraszająco:
„Sacharyna pastylkowa, 
wódka czysta, wyborowa" —

skiej rogatki, lub Pohulanki, roz-

letmi .kupiec" po Krakowskim  i w y ­
śpiewuje:

„Co ma piernik do w iatraka —  
Co ma A ng lik  do drewniaka"

albo:
„M oja  ciocia m a angliki 
ze spalonej szu fabryk i’1... (szu  =  

Schuhe).
A  z przecznicy wybiega właśnie 

drugi taki —  i wydziera się co sił: 
„Kiady a la rm .—  każdy czuji,
Że to W ańka nadlatu ji".

M ają  jednak nasi chłopcy niejaką  
urazę do dziewcząt, kiedy te nie do­
trzym ują im wierności. W  poniższej 
piosence przem awia ironiczna i ża­
łosna wym ówka:

„Kiedy jeszcze chłopcem byłem, 
a K rzysia dzieweczką, 
ja  żołnierzem się bawiłem, 
a  K rzysia —  la!eczką.|
Stan ten zmienił się z latami 
w  znacznej, znacznej mierze:
—- dziś ja bawię się lalkam i 
a  K rzysią —  żołnierze.„‘‘j |

„Jest jedno miasto w  świecie 
siejące taki oz ar, 
że serce kwitnie kwieciem  
na jego ulic gw ar, 
tęsknotą ci oplecie 
rojenia wszystkich snów —  

całym świecie,

ga lą . W arto  więc przypomnieć, że 
szkodliwą, a nawet wprosi truiąeą  
jest woda, do której w p ływ ają  ście­
ki z fabryk, przerabiających niektó­
re metale, woda z garbam i, stawóWj 
w  których moczą len lub konopie.

W oda o dużej wartości wanna  
może obniżyć dzienny udój od jednej 
krowy od 1— 2 litrów, zimna obni­
ża ilość mleka dość znacznie, zby*jedyny w  caiym c ie c ie  ci }a  t j_ . . 150 c  ^

- t o  Lwów ! To Lw ów ! To Lw ów ! nie podll;es;;.e mieczTcości, ale osłabia  

Ta ostatnia piosenka ma pewne organizm i apetyt. N ie wolno też 
znamiona literackiej roboty. A le —  przymuszać krów do pobierf.ńa bez 
czy to ważne? W ażne jest to, że potrzeby dużej ilości wody, zacheoa- 
można śpiewać! jąc je do tego przez posypywania

K. wody otrębami, solą itp.



Z D N I A
DZIŚ ZACIEMNIAMY:

Początek 21*40 
Koniec 4*00

Ostrzeżenie lotnicze:
3 sygnały w ciągu minuty 

Alarm:
sygnai 1-minutowy (ton w yjący ) 

Z a p o w ie d ź  o d w o ła n ia  a la rm u :
3 sygnały w ciągu minuty 

Odwołanie alarmu: 
sygnał 1-minutowy (ton  wysoki)

KTÓRE TRUCIZNY PODLEGAJĄ 
OBOWIĄZKOWI ZGŁOSZENIA

PRACE KOMINIARSKIE WE WŁASNEJ 
KAMIENICY

Ostatnio ukazało się rozporządzę- stwa oraz osoby indywidualne, które Ostatnio bardzo często zwracano się leży, że prace kominiarskie m ogą 
nie o zgłaszaniu trucizn określone- zgodnie z obowiązującym prawem z zapytaniami, czy właściciel nieru- być wykonywane jedynie przez konee- 
go rodzaju, z dnia 9 czerwca 1944 r. dopuszczone są do produkcji i han- chomości, który nie dopuszcza komi- sjonowanych kominiarzy w  granicach 
W  załączniku do powyższego rozpo- dlu truciznami, na podstawie udzie- niarza-zawodowca do czyszczenia ko- ich okręgów, a co za tym idzie, nikt 
rządzenia podano szczegółowy wy- lonych im  .koncesyj, na wyrób tru- mi nów, ma prawo wykonywać czyn- inny n e jest uprawniony do wyko- 
kaz trucizn, podlegających obowiąz- cizn, względnie hartowny i  detalicz- ności kominiarskie osobiście? nywania nawet częściowych i  spora.

ny handel truciznami. W  związku z powyższym kompe- dycznych prac kominiarskich.
tentne władze informują, że kocni-

ZE B R A N IE  LEKARZY, D EN TYS TÓ W  
I A P TE K A R ZY

W e wtorek, w  dniu 4 lipca br. od­
będzie się w  budynku Starostwa 
Okręgowego lwowskiego okręgu, 
p rzy  ul. Sakrameratek o godz. 13-tej 
zebranie wszystkich lekarzy, denty­
stów i  aptekarzy.

W  ostatnich tygodniach, odpowie­
dnie czynniki wydały cały szereg 
zarządzeń dotyczących spraw • zdro­
wotnych, które należy wspólnie do­
kładnie omówić. W  szczególności 
chodzi o omówienie sposobów wpro­
wadzenia w  życ ie  rozporządzeń o 
środkach odurzających, użyciu insu­
liny i zarządzenia o środkach tru­
jących.

Z  uwagi na ważność kwestyj po- 
fcostających do omówienia, wszyscy 
lekaTze m ają obowiązek wtzięcia u- 
działu w  zebraniu, aby przy zapisy­
waniu lekarstw  n ie istniały żadne 
k o liz je  i  trudności pomiędzy leka- 
Ezami, aptekarzam i i  pacjentami.

DZIŚ ZAWODY PIŁKARSKIE 
LWÓW—KONA

W niedzielę 2 lipca na boisku 
„V is “  (F ilipów ka ) dojazd tram wa­
jem  N r  7 i 8 odbędą się tow arzy­
skie zawody piłkarskie pomiędzy 
drużyną K O N A  i jedenastką Lwowa.

W  drużynie K O N A  wystąpi kilku 
graczy  z I. l ig i  niem ieckiej z re­
prezentantem Europy K ilz ingerem  
na czele.

Jedenastka Lw ow a wystąpi w  na­
stępującym składzie: Albański, Ko- 
murkiewicz, Gazda, Hanin, Dawido- 
w icz, Krause, Kaźm irowicz, Górski, 
M atyas II,  Chawalewicz (Szymań­
sk i), Zwoliński.

Początek zawodów o godz. 16.45. 
Poprzedzi je  spotkanie dwóch dru­
żyn wojskowych niemieckich o go ­
dzinie 15-ej.’

WYNAGRODZENIE ZA PRACĘ 
NIEDZIELNĄ

W specjalnym zarządzeniu zosta­
ła uregulowana przez odnośne wła- 
dlze kwestja wynagrodzeń za pracę 

^niedzielną. W  myśl tego zarządze­
nia. podaje się do wiadomości, że 
wynagrodzenie pracowników za go­
dziny pracy w niedzielę nie obowią­
zuje kierowników zakładw, którzy 
z uwagi na należyte wykorzystanie 
energii przekładają czas pracy na 
niedzielę, a jako wyrów im ie za tę 
pracę ndzielają wolnego czasu w  in­
nym dniu w  tygodniu.

Jeżeli z tych samych powodów 
przekładana jest praca na jedno lub 
też w ięcej popołudni sobotnich, a ja  
ko wyrównanie za to udzielany jest 
równy czas wolny w  innym dniu 
tygodn ia —  dodatek za prace rów ­
nież nie jest wypłacany. W  wypad­
ku, gdy w  razie takich przełożeń 
odpadają godziny pracy, które 
odrobiono uprzednio w  inne dni, lub 
też odrobi się je  później —  za tę 
ptacę uprzednią lab, dodatkową nie 
należy płacić dodatku jako za pracę 
nadliczbową.

NASZE TYPY
Na dzisiejszy 9-tty dzień wyści­

gów  konnych w  Lublinie typujemy 
zwycięstwo następujących koni:

Gonitwa I  —  Murmań; Gonitwa 
I I  —  Humoreska I I I ;  Gonitwa I I I  
W iraż, P ira t I I ;  Gonitwa IV  —  He- 
likon, Speaker, Palomfba; Gonitwa 
V  —  Łuk II,  Ikaria  I I ;  Gonitwa V I 
Rekin, K rater I I ;  Gonitwa V I I  —  
Skrzydłów, Burzan I I .

ZNALEZIONO
portmonetkę z bloczkiem do karty  

rozpoznawczej N r  013593/III; ode­
brać można w  redakcji, I. p „  poikój 
20, w  godz. 10— 11.

Z G Ł O Ś  SIE DO DOBROWOLNEJ 
OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ -  
RATUSZ —  I. oietro, ookól 17 .

kow i zgłoszenia. Zgłoszenie należy 
sporządzić według stanu z  dnia 28 
czerwca 1944 roku. Zgłoszenie musi 
zaw ierać następujące dane: 1 )  ro­
dzaj i ilość trucizny, 2 ) m iejsce 
przechowywania trucizny, 3 ) cel 
płrzeznaczenia trucizny, 4 ) im ię i 
nazwisko oraz miejsce zamieszka­
nia zgłasza jącego; przy przedsię­
biorstwach podać firm ę i  siedzibę 
przedsiębiorstwa.

Obowiązkowi zgłoszenia podlega­
ją  wszystkie przedsiębiorstwa i  oso­
by indywidualne na terenie General­
nego Gubernatorstwa, które posia-

Zgłoszenie posiadacza trucizn,, w y  Jeżeli właściciel nieruchomości r/e
pływające z rozporządzenia o obro- ‘ dopuszcza do pracy kominiarza kon­
cie tamciznami w  G^OTatoym Gu- kt^ o  7 ^ *  w l a Z  c e Ł w a n e g o T  a prace te wykonuje
bernatorstwie z dnia 13 stycznia Z osobiście, władze policyjne uświa-

damiają właściciela nieruchomości, a1944 roku, nie zwalnia g o  od o:bo-
przemysłowej pierwszej instancji

wiązku zgłoszenia trucizn, wynika- 
jącego z Rozporządzenia z dnia 9 g  ani 
czerwca

w  razie gdy uświadomienie takie nie 
odnosi skutku, przeciwko winnemu

z
jednoczesnym ustaleniem obszaru i

okręgu kominiarskiego, w  _ . . . . ______
1944 roku. Zgłoszenie na- którym rzemiosło to ma byc wyko- wszczęte zostaje  postępowanie kamo- 

leży złożyć najpóźniej do dnia 7 n̂ ane: Cytowane ro zp o rzą d zeń  m  administracyjne.

- a r s k i f  ™  &  .przeprowadzam Niezależnie od te j odpowiedzialno-

by przedsiębiorstwa alt
di a, w7\vśzystkicT'bulynkachT które znaj ści, kominiarz, którego prawo konce-

1 obowiązkowi zgłoJzenu" dują się w  granicach poszczególnych sjonowane zostało naruszone, może
okręgów kominiarskich. wystąpić na drogę cyw ilną z ząda-

dają trucizny wymienione w  załącz- Okręgową władzą p o licy jn ą 'jes t gu- 
niku do om awianego rozporządzę- .. r.. ,a ° r  okręgu (Dowodca SS i P o  
nia. W  zwliązku z tym, obowiązko­
w i zg łos ffe ra  podlega nie tylko każda 
osoba posiadająca truciznę, lecz 
także producenci trucizn, osoby 
handlujące hurtowo i  detalicznie 
truciznami (chemiczne, farmaceu­
tyczne przedsiębiorstwa, apteki, dro-

licjii). K to  nńe złoży wspomnianego 
zgłoszenia, podlega karze więzienia 
i grzyw n y  lab jednej z tych kar. 
W  wypadkach ciężkich można orzec 
karę ciężkiego więzienia lab karę 
śmierci.

W  tym stanie rzeczy stwierdzić na- niem wynagrodzenia szkód i  strat. 
---------------------------------- o----------------------------------

OGRÓDEK KWIATOWY PRZY CHACIE
Oródek kwiatowy na wsi rozwe­

sela i uprzyjemnia szarzyznę życia 
znużonego całodzienną, ciężką f i ­
zyczną pracą rolnika, pozbawionego

tunków różnych ziół lekarskich. Jest 
to prastary zwyczaj,, kiedy każdy 
klasztor czy dwór uprawiał, czy 
zbierał w  lesie różne rośliny lekar­
skie dla, szpitali, czy też dla domo­
wego użytku. N iestety ludność w ie j­
ska nie docenia znaczenia tych ziół 
lekarskich, nie umie ich zbierać aui 
suszyć, ani też używać czy zasto­
sować w  domowym użyciu jako le­
karstwa. Służą one jedynie do świę­
cenia ziela w  uroczystość Matki Bo­
skiej Zielnej, po czym przechowy­
wane są w  kurzu, gdzieś na stry­
chu. Używane bywają do okadzania

Ostatnio ukazało się rozporządzę- nym 1 film owym , dopuszczonym u- nia do Głównego W ydziału  Oświece bydła, gdy  wychodzi po raz pierw-

W  przypadku istnienia podstaw 
gerie  ftp.) oraz wszystkie inne może być zastosowana kara śmierci różnych wielkomiejskich rozrywek, 
przedsiębiorstwa (handlowe, prze- przez sądy doraźne Po lic ji Bezpie- a zarazem upiększa choćby najbied- 
mysłowe, instytuty naukowe itp .). czeńśtwa, na podstawie rozporządzę r.iejszą wiejską chałupkę swym w y- 

Rozporządzenie postanawia w y- nia celem, zwalczania zamachów na glądem. 
raźnie, że obowiązkowi zgłoszenia dzieło odbudowy w  Generalnym Gu- Obok kwiatków w  ogródkach w iej- 
podJeendą także i  te  przedsiębior- bernatorstwie , - ' skich znajduje się także w iele ga-

Zakaz fotografowania ważnych obiektów
nie policyjne w  sprawie fo to g ra fo - rzędowo przez M inisterstwo Rzeszy
wania i  innego uwidaczniania waż­
nych obiektów w  Generalnym Gu­
bernatorstwie. W  m yśl rozporządze­
nia zabrania się wykonywania zdjęć 
fotograficznych  lab rysunków na­
stępujących obiektów, albo przed­
miotów, oraz powielania ich, sprze­
dawania, publikowania, lub wispół-

porozumiemu z innymi władzami. 
Ńiazaaprabowane płyty, film y  i  ry ­
sunki oraz powielania należy zająć 
i  zniszczyć.

F otogra fie , zdjęcia film ow e i ry ­
sunki wymienionych w yże j obiek­
tów, istniejące już w chwili wejścia

dla Oświecenia Ludowego i  Propa 
garudy lub przez Rząd Generalnego 
Gubernatorstwa (Główny W ydzia ł 
Oświecenia Ludowego i Propagan­
dy).

Ponadto zakaz fotogra fow an ia  
nie dotyczy urzędników, pracowni- 

- ków umysłowych i pełnomocników . .
działania w jak ie jko lw iek  form ie  w  R zadu Generalnego Gubernatorstwa w  zycie omawianego rozporządze-
jednej a tych czynności, albo popie- (G łówny W ydzia ł Oświecenia Ludo- niia policyjnego, lecz nie 'będące fe-
rania jakiejkolw iek z tych działał- weg0 * Propagandy   Centralne szcze w handlu, mogą być udostęp-
ności: Archiwum  Zd jęć), zaopatrzonych w  m °al6 publiczności tyłko _ za ze-

zaświadczenie zezwolenia te jże  pla- Zwoleniem Głownego W ydziału  0 -
cówki; r ozp orz ądz en i e policyjne świecenia Ludowego i Propagandy,
przewiduje, także"1 szereg urzędników 
państwowych, których nie dotyczy

nia Ludowego i  Propagandy; ten o- szy na paszę, aby rogów  nie zbija- 
statui rozstrzyga  o dopuszczeniu, w  ły, lub aby „z ł& oczy  ludzkie’1 bydła

1 ) wojskowe łulb policyjne obiek­
ty  i  transporty oraz urządzenia i 
sprzęty wszelkiego rodzaju, służące 
Niemieckim Siłom Zbrojnym, SS i
P o lic ji; 2 ) koleje żelazne: urządzę- omawiane rozporządzenie policyjne.
nia to rów  kolejowych, pojazdy ko­
lejowe, budowle, zakłady* lub urzą­
dzenia innego rodzaju, a także nie­
wykończone nowe linie kolejow e; 
3 ) d rog i wodtne, tam y i porty; mo­
sty ponad drogam i wodnymi, śluzy 
i  ja zy  na wodach, służących komu­
nikacji okrętow ej, tamy, urządze­
nia portowe, transporty wojskowe i 
policyjne na drogach wodnych i w 
unządzeniach portowych; 4 ) poczta: 
urządtzenia radiowych stacyj nadaw­
czych, będące w  budowie lin ie ka­
blowe i techniczne wewnętrzne urzą 
dzienia N iem ieckiej Poczty Rzeszy i 
N iem ieckiej Poczty  Wschodu.

Filmowanie, fo togra fow an ie  itp. 
w yże j wymienionych obiektów do­
zwolone jest reporterom fotograficz-

D la innych osób wymagane jest spe 
ejalne pisemne zezwolenie. Z wnio­
sku I z pisemnego zezwolenia musi 
być widoczny bez żadnych wątpli­
wości rodzaj i m iejsce przedmiotów], 
które mają być uwidaczniane. Ze­
zwolenia udziela Główny W ydzia ł 
Oświecenia Ludowego i  Propagandy 
lub Gubernator Okręgu (W ydzia ł 
Oświecenia Ludowego i  Propagan­
dy) w  porozumieniu z tą  władzą, 
do której zakresu należą obiekty i  
przedmioty mające być uwidacz­
niane.

NIEZBĘDNE PRZYGOTOWANIA 
DO SCHRONU

W  czasie nalotu nieprzyjacielskie­
go należy natychmiast zejść do 
schronu oraz pamiętać o następują­
cych przygotowaniach:

nie urzekły i  przez to nie spowodo­
w ały  ubytku mleka czy masła i t. d. 
Są to 'zabobonne przesądy ludzi w ie 
rżących w  różne gusia i czary.

W artość i  znaczenie roślin lekar­
skich uprawianych w  ogródkach w ie j 
skich jest w ielka i mo-że oddać w ie­
le korzyści danemu właścicielowi. —  
N ajp ierw  trzeba je  w  odpowiednim 
czasie zebrać, a  wysuszone i  sprze­
dane w  aptece czy składzie droge- 
ryjnym  przysporzą trochę gotówki. 
Następnie części zostawione w  sta­
nie suchym i we właściwym czasie 
przechowywane zasilą aptekę domo­
wą rolnika w  środki, lecznicze dla 
siebie czy sąsiada w  domowym uży­
ciu przeciw różnym dolegliwościom.

Najważniejszym  pożytkiem z kwie 
tników wiejskich jest ta okoliczność, 
że są one źródłem zasilania i  roz-

N ależy się ubrać, jeśli to m ożliwe przestrzeńiania u nas zaklim atyzo-
jak najcieplej, w  wełnianą odzież, 
albo wziąć ze sobą wełniany koc. 
P rzy  sobie należy mieć przygotow a­
ny następujący pakunek: wszystkie 
najważniejsze papiery i  dokumenty

wanych rozsad i nasienia roślin le­
karskich, co w  obecnym czasie wo-. 
jennym ze względów  gospodarczych 
na polu zielarskim jest kwestią pie­
kącą. W łaściciel grządki zielarskiej

osobiste, karty żywnościowe, najpo- w  swym kwietniku za wyproduko-
trzebniejsze przyrządy do jedzenia, 
dobrze zamkniętą flaszkę lub termos 
z kawą lub herbatą albo innym na­
pojem, oraz żywność na 3— 4 dni.

. . . Prócz tego należy zabrać z sobą o- „  __________  ____
kreślonych powyżej, przeznaczone do kulary przeciw  prochowi, maskę ga- albowiem stają się one niejako sta- 
opubMkowania lab  innego użytku, zową albo ręcznik diia ochrony ust cjami doświadczalnymi dla ziół le- 
należy przesłać celem skontrolowa- i  nosa. karskich na różnych glebach.

Fotografie ', taśm y film ow e lub 
rysunki urządzeń i przedm iotów o-

wane rozsady czy nasienie może i  
ma możność także, uzyskać pewną 
kwotę. Uprawa roślin lekarskich w 
ogródkach wiejskich choćby na ma3ę 
skalę, ma także znaczenie naukowe,

WPŁYW O W O C Ó W  I JARZYN 
NA ORGANIZM LUDZKI

M im o ciężkich’ warunków gospo­
darczych, w  jakich obecnie żyjem y, 
nie od rzeczy będzie zwrócić uwa­
gę  na pewne m ożliwości nawet dla 
b. skromnych budżetów w zakresie 
Spożycia owoców i jarzyn , oraz w y­
nikającego stąd pożytku dla orga­
nizmu, systemu nerwowego i uro­
dy kobiecej, celem uzbrojenia w  pe­
wien izapas sił żywotnych-, na długie 
miesiące -wegetacji zim owej.

Odżywianie w  okresie obfitującym  
w  owoce i  jarzyny powinno mieć 
przede wszystkim  ma celu d o s t li­
czenie organizm owi składników ja ­
kich jest pozbawiony w  zimie. —  
Trzeba bowiem wziąć pod uwagę 
fakt, że wartość -odżywcza świe­
żych jarzyn, w  szczególności tych 
wystawionych na słońce, które za­
w ierają wskutek tego w iększy pro­
cent m ineralnych składników niż ja ­
rzyny znajdujące się w  ziem i (za  
wyłączeniem m archwi) przerasta ty ­
siąckrotnie wartości odżywcze ja ­
rzyn i owoców przechowywanych w 
spiżarniach i piwnicach.

Poza tym obfitość płodów natury

daje nam jeszcze możliwość skreśle­
nia z listy jadłospisów tych pokar­
mów, których nadużywanie zatruwa 
organizm, i powodnje szereg chro­
nicznych niedomagań.

Podstawowa zm iana i urozmaice­
nie jadłospisu —  to nie tylko spra­
wa podniebienia. Główną wartością 
takiego racjonalnego systemu od­
żywiania, jest dopomożenie organiz­
mowi do odrodzenia się, przez od­
ciążenie zgromadzonych trucizn, po­
wstałych w  organizm ie wskutek nad 
m iernego spożywania białka zw ie­
rzęcego, i  sprawniejszej przemiany 
m aterii.

Jarstwo, jako najważniejsza spra­
wa życia codziennego jako odżywia­
nie, z którym  nie ty lko nasze zdro­
wie ale i długość życ ia  jest zw iąza­
na, budzi zawsze żywe zaintereso­
wanie. Przed wojną, nie tylko prasa 
codzienna poświęcała w iele miejsca 
na swych szpaltach, ale prawie we 
wszystkich językach europejskich, 
wydawane były specjalne pisma 
jarskie.

We Francji, Niemczech’, Anglii,

Szw ajcarii i Am eryce potw orzyły 
6ię specjalne towarzystwa, mające 
na celu rozpowszechnienie tego zba 
wiennego w  skutkach dla zdrowia, 
sposobu odżywiania.

Od chwili odkrycia znaczenja w i­
tamin, doniosłość wartości kalorycz­
nych obniżyła się; bo choć mięso 
jest najchętniej spożywane, i naj­
mniej sprawia kłopotu i zatrudnie­
nia w  przyrządzaniu z niego po­
traw , można doskonale obejść się 
bez niego, odżywiając się jedynie 
naturalnymi płodami ziemi, bez na j­
m niejszej szkody dla zdrowia. —  
W-prost przeciwnie: można doskona­
le w  zdrowiu się utrzymać.

Ułożenie odpowiedniego jadłospi­
su jarzyn, z wyszczególnieniem  m i­
neralnych Składników w  nim zawar­
tych, ułatwi zestawienie jadłospisu.

1. Fos fo r —  konieczny dla osób 
pędzących czynny tryb życia, znaj­
duje się w  następujących jarzynach: 
kapusta, ogórki, kalafiory, bruksel­
ka, cebula, rzodkiew i w  żółtkach.

2. Jod —  zapewnia-, żywotność 
wpływając na zachowanie urody! 
Baczność piękne panie! Mam y tu 
duży wybór iz tym  nieocenionym 
Składnikiem —  a w ięc: szpinak, 
grzyby, buraki, cebula, karczochy. 
Z  owoców: gruszki, truskawki.

3. Żelazo —» ważna dla pfzewodu

pokarmowego'. Do ja rzyn  i owoców 
zawierających żelazo, należą: kapu­
s t  biała i czerwona, szpinak, bu­
raki, ogórek, marchew, cebula, ma­
liny, wiśnie, w inogrona oraz żółtka.

4. Potasowe sole niezbędne dla 
organizmu kobiecego znajdziemy: w  
pomidorach, burakach, szparagach, 
szpinaku. W  owocach: truskawkach, 
melonie, brzoskwiniach. (Ten ostatni 
owoc możemy obecnie spożywać w .- 
m arzeniach).

5. Siarka —  oczyszcza organizm, 
wpływa dodatnio na osoby skłonne 
do reumatyzmu i  chorób skórnych. 
Do potraw w  których znajduje się siar 
ka, należą: ryby, b iały ser, ryż, 
pszenica, żyto, surowe żółtko. S  ja ­
rzyn : selery, soczewica, groch, po­
midory oraz owoce: onzechy włoskie 
i... m igdały.

6. Sole magnezjowe —  oprócz 
czynności przeczyszczających zabez­
p ieczają od zatrucia przewód pokar­
mowy i kiszki i są niezbędne dla 
muskułów i ścięgien. Sole te znaj­
dziemy: w  (niedostępnych obecnie) 
cytrynach, wiśniach, brzoskwiniach, 
agreście, orzechach 'włoskich. Z ja ­
rzyn: w  szpinaku, szparagach, rzod­
kwi. Pszenica i  żółtko 'zawierają W 
sobie duży procent so li m agnezjo- 
wych, _

U r.



ZWIERCIADŁO STULECI
Jedfaa jest rozrywka ludowa i  B a ­

lonowa, która nio ulega przeżyciu 
<od seteik lat. Zmienia swój rodzaj 
i  charakter ,to czyni modtiym, tam­
to  uznaje za nieodpowiednie, to sta­
je  się ulubionym zajęciem głów ko­
ronowanych, to w dni świąteczne 
zabawia lud, ale ży je  i rozw ija się 
od se.ek lat, ciągle się wzbogaca 
I  zmienia tysiączne swoje oblicza, 
ale nie przestaje czarować swym 
różnorodnym wdziękiem.

To taniec —  ruch —  m otor tow a­
rzyskiego życia. Od gaw ota do fox- 
tarotta, od hołubców ludowych do 
a r  ystycizmych walców Szopena, cią­
g le  cieszy się powodzeniom, ciągle 
bez przerw y przeżywa Swój zloty 
okres. Jak każdy w iek  posiada swo- 
Jn modę,  ̂swój charakter, swój oby­
czaj, swój poglasl na piękno, tak 
każdy posiada dwój taniec. I  może 
ta  niezmienna, moda na taniec jest 
częstokroć hardziej charakterys ycz- 
na dla djępego okresu, niż uczone 
syntezy ? Taniec charakteryzuie nam 
środow/sko, z którego wyszedł czło­
wiek, k tóry  w  jego  rytm ie szuka 
rozryw ki.

starożytności taniec byl prawie 
tyyłącznie na uratuigach relig ii, w  su­
row ym  chrześcijańskim średniowie­
czu. w  epoce turniejów i  wędrow­
nych trubadurów taniec byl zanie­
dbamy —  renesans jego przyszedł 
z Ita lii. I  odtąd rozpoczął trium fal­
n y  pochód przez wszystkie pańtTwa 
Europy. W prowadziła go na dwór 
francuski włoszka Katarzyna de Me 
dici. Roztańczył się dwór, który już 
Wtedy zaczął dyktować modę innym 
państwom; za przykładem dworów 
pdszły zamki i pałace i dor.iv szla­
checkie, a  gdy w ielkim  panom z a ­
brakło inwencji do układania coraz 
to  nowych figu r i melodii, sięgnięto 
do skarbca melodii i  twórczości lu­
dowej.

Taniec bowiem w  przeszłości bvł 
rozryw ką ludu w iejskiego. Każdy 
taniec od ludru został zaczerpnięty. 
Chłopi n iem ieccy. obdarzyli świat

W  OBRONIE MIESZKAŃCÓW LASÓW I W Ó D
najulubieńsizym walcem, który od 
la t nie stracił swego powabu i 
wdzięku, Gawct, ten charaktery­
styczny taniec wytwornych salonów 
z epoki upudrowanych peruk, jest 
wyszłaehetnionym tańcem górali z 
okolic Gap. ,,T.vaburino-“ , tak nie­
gdyś modne, pochodzi z Alp, kontre- 
dans jest wysz’ achst«iionym angiel­
skim tańcem wiejskim, dosłownie 
,country daiwse“ . I  tak .z ludowego 
tańca zrobiła się rew elacja w ytw or­
nych salonów. Inne tańce weszły 
na froterowane parkia y w  nieska­
żonym s t a r ł :  czardasz węgierski, 
polski polonez, krakowiak i czeska 
polka.

TT każdej modzie tanecznej żyje 
dl!a mas cała epoka, ulubiona me­
lodia taneczna, to świetna charakte­
rystyk* każdago okresu.

I  dziś taniec należy do ulubionych 
rozrywek. P rzeżyły  się kadryle, ga~ 
w o .y  i  kczitredansy, wspaniałe sale 
dworskie 1 świetne bale. Dziś, w la ­
tach straszliwych zmagań wojen­
nych, nie ma publicznych zabaw ta­
necznych, dancingów i balów, ale 
czasem w  szczupłym gronie prywat­
nym wyciąga młodzież jakiś zaple- 
śniały pa!nfon i wprowaidzn w za­
ciszne i zdziwione ramy pokoju nu­
tę zwyczajnej, ludzkiej radości. — , 
I  nikt się temu nie dziw i, gdvż ży ­
cie ma swoje prawią, ,a młodość spe­
cjalne przyw ileje. Żadne ka asfrpfy 
światowe nie potrafią  wyrwać ćzło- 
w M tow i z duszy te j odrobiny rador 
ści., która zawsze spoczywa w  ja ­
kimś ukrytym  zakamarku, a czasem 
wrze jaw i a się w  krótkich, ale na­
brzmiałych pewnością słowach: ale 
no wojnie, to  sobie zatańczymy. 
Tak, po wojnie.

DAJ 6R0SZ

Żył przed tysiącem lat na zie­
miach naszych mamut i nosorożec, 
jeszcze pitred kilkuset la ty  tur .i 
żubr, nie były rzadkością soból 1 
bóbr. Tamtych wyniszczyły zmiany 
klimatu, te drugie łapczywy czło­
wiek. Do skarbów przyrody należy 
nie tylko w ęgiel i ropa naf.owa, 
lecz i miłek wiosenny czy tatrzań­
ska szarotka, bezmyślnie niszczona 
przez niedowarzonyeh turystów. 
W ięc już <z urzędu nmwst propago­
wano u nas na wiele lal przed w o j­
ną ochronę przyrody, wzmacniając 
to ustawą specjalną. Od czasu do 
czasu- przypomnieć srię gedai tę 
uprawę, by w  winze wojny nie za- 
gtoszyły je j do cna iiraa, choćby _ i 
pozornie ważniejsze hasła. Dzia 
przeto wym ienimy listę znajdują­

cych stę u nas gatunków należących 
do św ista fauny.

Najp ierw  zw ierząlka; 1 ) ryjówka 
malutka; tak s ę nazywa, bo wraz 
z mysim ogonkiem m ierzy około 
6— 7 cm; podobna do myszki po .po­
lach się plącze, spiczastym pysz­
czkiem wyszukując larwy owadzie;
2) ryjówka aksamitna, nieco więk­
sza od poprzednio wymienionej, bra 
natnawy grubasek z czarnymi na­
stroszonymi wąsami, żyje po lasach;
3) kosfzatka, wielkości małego 
szczania*, popielała z czarnymi oku­
larami 1 długim zakręconym ogonem, 
żyje na drzowach; 4) ślepiec jest 
dość dużym gryzoniem  (wielkości 
tęgiego chom ika), wychodzi nocą na 
żer na pola; 5) norka, łasiczka. bru­
natna z białymi plamami na mordce.

SPOSOBY WYWABIANIA PLAM

m
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Nawiązując do poprzedniego arty­
kułu, podajemy obecnie sposoby w y­
konywania czyszczenia i wywabiania 
plam.

Plam y z brudu i  kurzu; oczyścić 
m aterię szczotką i wytrzepać. Ma­
terie jedwabne czyścić ostrożnie ben 
zyną i amoniakiem. W ełny —  mie­
szaniną spirytusu z wodą. Używać 
'szmatki, a nie szczotki.

Plam y z krw i: m aterie lniane
prać w  letniej wodzie z sodą lub 
w  mydlinach. Jedwab czyścić b. o- 
slrożnie -szmatką umoczoną w  spiry­
tusie. W ełny czyścić ciepłym roz­
tworem kuchennej soli (60 g  na 2 
litry ).  Pozostałe resztki wywabiać 
rozcieńczonym ' kwasem solnym, a 
potem amoniakiem.

Plam y z m leka: materie lniane
moczyć w  zimnej wodzie, potem
mydlić i prać na zimno. Jedwab 
czyścić ostrożnie mieszaniną wody, 
gliceryny i  chlorku (10:10:1), po 
czym prasować na gorąco między 
ręcznikami. W ełny czyścić miesza­

niną: alkoholu, chlorku i  S Ó ll ku­
chennej (4:4:1).

Piasny z masła: materie lniane
i wełniana zw ilżyć wodą, pocierać 
szma ką zmoczoną w  benzynie lub 
olejku terpentynowym, następnie 
prasować b. gorącym  żelazkiem 
przez bibułkę. W reszcie wyprać w 
gorących mydlinach. Jedwab posma­
rować papką z palonej magnezji i  
eteru, zaś po wyschnięciu zetrzeć 
szczotką.

Plam y z ja j:  materie lniane i  weł 
niane rozpiąć nad miednicą, polewać 
wrzątkiem, przeprać w  mydlinach i 
prasować (wełny po odwrotnej stro­
n ie). Jedwab wycierać delikatnie 
jaśniejszą od niego flanelką zamo­
czoną w  mydlinach.

Plamy z owoców: materie lnianp 
i wełniane czyścić mieszaniną alko- 
ho’u, chlorku i wody (równe części), 
następni* płukać w wodzie. Jedwab 
czyścić mieszaniną chlorku, wody 
i  wody utlenionej (10:10:1), potera 
starannie wypłukać.

Chronić należy także jaszczurkę 
zieloną, któr już do rzadkich nale­
ży. Dziki to obyczaj rziucać się na 
te śliczne siworzorfka, by je  złapać 
i męczyć, hib ciskać na nie kamie­
niami; chyba w ięcej przyjemności 
dać ono może, gdy w  słońcu p rzy ­
glądać się je j zwinnym ruchom.

N ie każdy wąż jest żmiją, więe 
też nie -każdego ma się napadać 2 
kijem. Prawda, ostrożnym być na­
leży, lecz trzeba też wreszcie do­
wiedzieć się, jak  wygląda żm ija, 
którą is '0 'tnie trzeba zabijać —  o- 
szczędizać jednak każą aż tirzy róż­
ne węże: węża zwanego połaź, za- 
skrońca rybolowia i -zw. węża Esiku* 
łapa.

I  żaby objęte są .ochroną, a mia­
nowicie: ropucha zielona, grzebią* 
szkia ziem ia , żaba moczarowa i  ża­
ba zwinka.

. Zbieracze owadów niech nie polu­
ją  na nad-obnicę alpejską (pop ielatej 
barwy, ozartne symetrycznie rozło­
żone plamy, podlugowata budowa, 
długość ok. 3 cm, długie w  ty ł lu­
kiem idące czułki), ani na ćmę ĵ 
znaną pod ra zw ą  pawicy ;|raszo- 
wej, ani też na białego z czarnymi 
plamami m otyla zwanego niepylak 
apollo.

W Y ŁĄ C Z E N IE  DOPŁYWU GAZU 
P IZ Y  N O C N Y C H  ALARMACH
Starosta miejski jako miejscowy 

kierownik obrony przeciwlotniczej 
miasta rozporządził, że dopływ ga­
zu niskiego i wyaokiego ciśnienia wo 
Lwowie będzie przy nocnym alar­
mie wstrzymany.

Zwraca się uwagę ludności, aby 
przestrzegała zamykania kurków 
gazowych i wody w czasie alarmu 
lotniczego celem uniknięcia niebez­
piecznych wypadków wybuchu gazu 
przy ponownym dopływie gazu, a 
także szkód jakie mogłyby pows ać 
przez niezamknięcie kurków wodo­
ciągowych.

t W p ią tą  rocznicę Śm ierci śp. 
MIECZYSŁAWA KIELBUSIEWI- 

CZA odbędzie s ię MSZA SW. ŻA­
ŁOBNA, we w to rek , 4-go lipca 
1944. o godzinie 7-e j rano, w 
koście le św. Łazarza —  na któ rą  
zapraszają krewnych 1 zna jo ­
mych

Zona I Dzieci.

t Za spokó j duszy S. p. MARII 
z Sas W izcrow lcz Tychewskleh 

LACKOWiECKIE], cm. n n u c iy c lt lk l,
zm arłe j dnia 23. czerwca b. r .  od­
p raw ioną zostanie MSZA SW. ŻA­
ŁOBNA we w to rek  dnia 4. lipca  
1944 r., o godz. 8 ,mej rano w  ko 
ściele pa ra fia lnym  Sw. M arc ina na 
k tó rą  zapraszają Krew nych i  Zna­
jom ych w  sm utku pogrążeni

B ra t z Rodziną.

+ W trzec ią  bolesną rocznicę 
trag iczne j śm ierci S. p. WŁA­

DYSŁAWA BRZEZIŃSKIEGO odbę­
dzie się w koście le Sw. E lżb ie ty 
MSZA SW. dnia 3. lip ca  1944 r „  
o godz. 9 -te j rano przed w ie lk im  
ołtarzem , o czem zaw iadam iają 

M atka I S iostra .

KUPNO —  SPRZEDAŻ

KSIĄŻKI po lsk ie  w sze lkiego rodza ju  —  
ty lk o  w dobrym  stanie , kupu ję. Zgło­
szenia od dnia 28. 6. do 4. 7. od 
godz. 12— 18, Lw ów, Jag ie llońska 12, 
m ieszkanie siedem. 14G7
ZNACZKI i zb iory  kupu ję s ta le . Dzie­
dzic, Zaprzysiężony znawca i  ocen ic le l 
Akadem icka trzy . 24155
OKAZYJNIE do sprzedania wzm acniacz 
rad io w y o bardzo mocnym g losie , okaz 
kapelusz HUckla pop ie la ty , Encyklope­
d ia  Gutenberga r. 1939, meszty ddam- 
sk ie  c ie la k i ko tu rny , u l. Sykstuska 67, 
m ieszkan ie cztery. 24187
HARMONIĘ chrom atyczną „ B o ja n "  na 
109 basów, bardzo tan io  sprzedam —  
Strzelecka 2, I. p ., m ieszk. 7. 24233 
KUPIĘ każdą ilość wózków (koleby) i 
to ru  k o le jk i po low c j. O ferty do Aćm. 
Gaz. Lw. n r 24228
FORTEPIAN k ró tk i,  pancerna p ły ta  p ra ­
w ie  nowy sprzedam. Gipsowa ośm. 
KUPiĘ uchw yt 3-czękowy do to ka rn i 
now y, oko ło  160 m /m . —  W arsta ty, 
T rybuna lska 16. 24274
AKORDcOH kupię „H o h n e r" .  Furmań- 
ska 7. m. 8, od 5— 8 w lecz. 24334 
SPRZEDAM wózek sportow y w  dobrym 
stanie . Z o fii 51. 24339
PIANINO „B e c k e r"  sprzedam. Futmnrt- 
ska 7, m ieszk. 8. 24333
HARMONIĘ 32 basów z reg is trem  — 
sprzedam. Sklep z kw ia ta m i —  Lw ów 
Krakow ska 1. .24444
HARMONSA chrom atyczna pedałow a w 
dobrym  stanie do sprzedania. Lw ów —  
Zborow skich  10. 24332
PATEFON e lektryczny, m ark i ang ie l­
sk ie j ze wzmacznlaczem 3 lampowym , 
B5 p ły t  po lsk ich  tanecznych do sprze 
dania, u l. M iodowa 8, I. p ., m ieszk. 3, 
Janek, od 1 do 4 pop, 24331

KUPIĘ pewną ilość srebra patomanego 
względnie przedm ioty srebrne, u l. Ko­
pern ika  16, sklep z przyboram i rze- 
m leśln iczep ii- P ilne. 24477
WÓZEK sportow y sprzedam. Tarnow ­
skiego 24. m ieszk. 1. 24361
SPRZEDAM dam ski kostium  granatow y 
modny d la  ś redn ie j oraz beżową je ­
sionkę męską pierwszorzędną w ysokie­
mu. Zgłoszenia Jabłonow skich 32, m. 7 
WAZEK Konkona p raw ie  nowy sprze­
dam. Sniedowskiego 12, naprzeciw  Za- 
ktadu Kn lparkow skiego. 24262
01  SPRZEDANIA k ró lik a rn ia  —  wraz 
z k ró lika m i. K ró lik i srehrn lak i francu­
skie , duże w agi 5 k i j .  —  S try j —  
Asnyka 16. 24097
KUPIĘ okazyjn ie  ubranie ciem ny gra­
na t, czarne, szare oraz p a lto  i  kape- 
lusz O fe rty : Gródecka 48, m ieszk. 12, 
K liszczew ski. 24156
SPRZEBAM jes ionkę męską I 2 p ie rzy­
ny. W iadomość: Szymonowlczów 10 —  
mieszk. trzy . 24457
CBCER Spaniele, czyste j rasy szczenia­
k i  sprztdam . Grochowska 9, od 4 -te j 
do 7 -m e j; 3 razy h ia iy  dzwonek. 
NEC5SBR w y tw o rny  m ęski sprzedam. 
Zgłoszenia te le fon  264— 59 od 7— 9 
rano lub Gaz. Lw . n r 24511 
SPRZEBAM ptaszcz dam ski wiosenny 
( le tn i)  luźny bordowy praw w ic  nowy 
okazyjn ie  n ie  drogo, « ! .  Rejtana piec,
I II .  p.. m ieszk. 4. 24565
BB SPRZEDANIA Adapter .A nark l Tcle- 
lunken, stan p ierw szorzędny w  szafce 
z orzechu kaukaskiego. Oglądać można 
cd godz. 10— 12 I od 14— 18, Lwów, 
K o ra in icka  2 , m. 2, w  podwórzu —  
na lewo. v
SPRZEBAM koszuiz męską, scyzoryk 
rogow y Reiszeng, k la tk ę  d la kanarka, 
poduszkę k raw iecką  do prasow ania ; 
Z im orow icza 5, m. 4. v
SPRZEDAM czarną w e in ianą m ate rię  —  
sukienkę pop ie latą .garsonkę jedwabną 
różową. Paulinów  14 a, m. 8. 24514 
PRUSA pisma (wyd. P. A. L. i  Ge­
bethnera), Orzeszkowej pism a (wyd. 
P. A. L. i Gebethnera), Reymonta p i­
sma (wyd. Gebethnera), W yspiańskiego 
pisma (wyd. B ib lio teka  Polska) kuplę. 
L is ty  do Gaz. Lw . n r 24516 
W8ZET g łęboki p raw ie  nowy sprze­
dam S lnsarnla , Kochanowskiego cztery 
w  podwórzu. 24517
PRIMUSY sprzedam i  napraw iam , u lica  
Sykstuska 64. 2452*
Y/AUZY do podróży! Lw ów, Orm iańska 
n r 21. pierwsze p ię tro . 24526
OKAZTJMia do sprzedania k il im  2x1 .5* 
kapa jedwabna na 2 łóżka, kupon je ­
dwabny na sukienkę, 6 p. gozówek, —  
nowe czółenka w iśn iow e 38, ręczny 
m ęski zegarek „ J » ra “ . W iadomość u l. 
Rnppanorta 7, I I.  p ., m. 5, g. s— u .  
WZMACNIACZ 3-iam powy na m iejscową 
s tac ję  oraz ubrań iem ęskle do prze­
róbk i sprzedam. Zyb iik iow icza  5 a, —  
mieszk. 10. o llcyn y , I p . 24530 
WAZEK gięboki sprzedam. S try jska  20 
dozorca. 24531
EPRZ88AM lam pę w iszącą ezteropie- 
m ieaną nowoczesną. O bartyńska 42 —
I. p., m ieszk. 8. 242*5
GABINET w p!erwsz»rzędnym  g a tu n k i 
I staaie, ciemne zie lony zamsz, tap ­
czan, 3 klubowe fo te le , s tó ł i p iękn ie  
rzeźbiona konsola dębowa z dużent lu ­
strem  —  sprzedam. Oglądać można po­
n iedz ia łek, środa, od 4— 8, Z ielona 29 
mioszk. zześć. u
WAZEK dziecinny dwnosobowy w  do­
brym  stanie , kupie lu  bznm lenlę za je ­
dnoosobowy. Leona Sapiehy 17, I.  p. 
Zakład fo tog ra ficzn y . 24591

O G Ł O S Z E N I E
W szystkie n ie będące Niem cami dzieci roczn iku  1937 pod legają od 1. 

września 1944 roku obow iązkow i szkolnemu.
' D zieci te, m ające rozpocząć naukę od nowego roku szkolnego —  

w inny być zgloszope w  na jb lb llższe j szkole w  czasie cd 23. czerwca do 
5. lipca  1944 r.

. Przy zgłoszeniu dziecka do szkoły należy przedłożyć:
M etrykę urodzenia dziecka, św iadectwo szczepienia ospy oraz 

ka rtę  rozpoznawczą jego rodziców.
Der Stadthauptmann

Lemberg, dnia 26. czerwca 1944. In L ę m b tr ł
t la d to e h if im t.

izHia Zdrowia SfysSryfeta GalEega
W torek 4. iipea 1*44 odbędzie s ię zebranie służbowa le karzy i  den­

tystów  w k tó rym  wezmą udzia! i  aptekarze.
M iejsce zebrania- sala Kreishauptm annschaft Lem berg -  m iasto —  

Sakramentek.
Początek godz, 18. Przybycie obowiązkowe.

K ierow nik lzbv Z d ro w i: D ystryktu  
Dr BłPHEiBS 

radea medycyny.

O kręgow a t r a p a  R zem iosło !
Zebranie w szystk ich  rzem ieś ln ików  zwotane n i  pon iedzia łek, dnia 3-go 

lipca  przy u lic y  Ochronek 8, zesta ję odwołana.
Okręgowa Grupa Rzemiosło —  (KSBHNE).

KUPiĘ biodrów kę gumową na średnią i  
sz la frok m aski „d re s s in g " .  Od 10— 12 
i  od 4— 6, P iekarska 14, m. oSm. 
FORTEPIAN —  p ianino wezmę na prze 
chowanie. K ab is laka  41, parter prawy 
RĘKAWICZKI zamszowe nowe jasne 
n r 6, sprzedam. N abielaka 41, parte r 
p raw y. v
SPRZEDAM ham ak. Romanewlcza 20, 
m ieszk. 5, od 11— 4. v
DS SPRZEDANIA lub w yna jęc ia  dobrze 
prosperu jący in teres —  sklep z porce­
laną. szkłem i a rtyku ła m i kuchennym i 

w cca trum  Lwowa, z pełnym urządze­
niem  i towarami, 75.600, z przyczyny 
WYjszdu. 01ertv należy składać Adrn: 
Gaz. Lw. a r 245S8
DREWNIAK! szyte napraw iam . H o iów ki 
n r  16, m ieszk. jeden.
SPRZĘGAM maszynę do szycia nową, 
k ry tą . u l. W ałowa 5, m ieszk. 1.

" " “ " " “ n  A  U K 4

+ Za spokój duszy ś. p. JANA 
GŁOWACKIEGO emer. ko le j.,

i k tó ry  zinari 3 t .  m aja  br. w  M a r- ]  
j kuszowie, przeżywszy la t  75, od- 
I prawiona zostanie MSZA Sw. w ko 

ściele Sw. Anny o godz. 7.30 rano 
| dnia 4. lipca  br. na którą zapra­

sza Krew nych i Znajomych
Córka z Wnuczką.

RET1NĘ I.  chromowaną natychm iast 
kupię. Rynek 35, I I.  p., m ieszkanie 9, 
od 8— 10 godz. 24442
SPRZEBAM czarno -  b ia łą  kw iec is tą  
suknię jedwabną p raw ie  nową, oraz 
lira n k i.  Jabłonow skich 18, m ieszk. 13 
od 16— 18 godz. 24606:
UBRANIE b ie lsk ie  czarne w  b ia łe paski 
w b. dobrym  stanie na średniego —  i 
trencz na 14-Ietn ią do sprzedania ul. 
Łyczakowska 15, m. 12. 1504
WSYP na pierzynę używany, b ia łe w ia­
dro em aliowane sprzedam. Łyczakow­
ska 15, m ieszk. 12. u
WSZKI dziecinne n ik lu je , napraw ia  —  
M. Szubrowski, Boim ów cztery. 1507 
KUPIĘ k ilk a  iadnych k rysz ta łów , u lica  
Kopernika 16, skiep z przyboram i rze­
m ieś ln iczym i. 1508
SPRZEBAM k ry tą  maszynę Singera u!. 
W aiewa 5, 11. p., m. 10. 24640
SPRZEDAM p ianino gabinetowe —  sibo 
m iesięcznie w ynajm ę. Piłsudskiego 11 a 
restauracja* wchód z padwórza, od 
10 do 12 godz. 24655
WALIZĘ skórzaną elegancką, neseser, 
f ra k  sprzedam. Z ielona 6, m. 4 b, —  
pa rte r, na lewo. 24661
KUPIĘ wózek gtęboki nowoczesny w do 
brym stanie okazy jn ie  w prost od w ła ­
śc ic ie la . Kętrzyńskiego 39, I I .  p ię tro , 
m ieszkanie 12. ■ 24310
UWAGA do sprzedania nowoczesna sy­
p ia ln ia , ja da ln ia  i urządzenie kuchen­
ne. L is ty  do Oaz. Lw n r 24545 i 
PIANIN* znanet m ark i cośko lw iek zn i­
szczone o pięknym  ton ie  sprzedam. —  
Lenartow icza 5, drugie p ię tro , m ie­
szkanie 8. Od 15 do 17. 24574
SPRZEBAM wózek sportow y Konkon 
z budką w dobrym  stanie . Oglądać 
można od 4 do 7, Plac Dąbrowskiego 
» f 4. I. p., m ieszk. 3. 24367
KGCYK nowy inb  iekko używany kttpię 
W iadem ofć: Kosmetyka, Batorego ł .  
HARMONIĘ 32 basów z reg is trem  nową 
okazyjn ie  sprzedam. Meiselsa 6, in. 1, 
(boczna K icpa row sk ie j). 24443
SPRZEBAM okazyjn ie  nowoczesną sy­
p ia ln ię  w  b a rd z t dobrym stanie oraz 
urządzenia kuchenne. Wiadomość —  
Lwów - Boędaaówka, u lica  Nowakow­
s k ie j*  n r 22, 24394

ZE3AR ścienny pędulowy 80 cm. w y­
soki i lu s tro  ścienna 1.59 m etr w y­
sokie i 96 ctm . szerekie sprzedam. —  
W iadomość u i. Skarbzkowska 4, m. 3, 
t p., od 10 do 2 godz. 24396
KUPIĘ m otorek 16 Ocm. sześć, stcu 
pierwszorzędny. Oaz. Lw. n r 24416 
SZAFĘ czwórdzielną orzech kaukaski, 
psyche, 3 sza lk i nocne, s to lik  i  t. p. 
sprzedam. Chorążczyany 11, I .  p ię tro , 
m ieszk. 2, od 13.30 do 15.3*. 24193 
SPRZEDANI ko łd ry  brokatowe, m atera­
ce rozfcąyowe. Łyczakowska S ł,  m. 4. 
SPRZEBAM wózek g łęboki i sportowy 
w dobrym  stanie. W iadomość: Tarnow­
skiego 44, puknć w prawe okno. 
PIANINS, io rtop ian  krzyżowy — zaraz 
kupie. Nowacki, P iłsudskiego 17. s k itp  
SPRZEBAM maszynę do szycia matą 
w dobrym stanie . Rutowskiego 18, —  
m ieszk. trzy . 244*2
SPRZEDAM wózek sportow y Konkena. 
Ockronek 9 a, w podwórzu, m. 1 a. 
SPRZEDAM tan io  lodówkę. Asnyka oSm 
m ieszk. S, m iędzy godz. 1#— 14. 
KUPIĘ pó ibnc ik i męskie żó łte  42; —  
sprzedam dam skie zamszowe zie ionko- 
we 38. C ieplaka U ,  II. p., 12— 1S. 
KUPIĘ nowoczesną syp ia ln ią , esarną 
torebkę damską po rtfe low ą  ty lko  w 
dobrym  stanie. Gaz. Lw . n r 24421:
BO ŚPRZSSANiA n b r in k o  i płaszczyk 
uowy na 5 1. chłopca. P ie ka rika  14/2 
SPRZEBAM kupon na ubranie b ie lsk i, 
p rzedwojenny granatow y dla amatora 
i  kostium  w e łn iany drapowy dla śre­
d n ie j. W iadomość u l. Kordeckiego 41. 
m ieszk. 2. od godz. 14— 16. 24427
PtBRĘCZNIKI różne sprzedam. L is ty  da 
Adm. Oaz. Lw . n r 24449 
RWA w ózki dziecinne do sprztdan ia ; 
sportow y i gtęboki, u l. Górna 4. za 
dworcem  Łyczakowskim . 244S0
S S LiiAC JE, pożyczki państwowe, akcje 
k ra jow e, lis ty  zastawne kup i banko­
w iec. Bebrze zaplncl. O ferty z ewent. 
podaniem ilo śc i i rodza ju  papierów 
do Baz. Lw . n r 24479 
KUPiĘ dom (może być zru jnow any) lub 
parcelę we Lw ow ie od w iaScic ię la. —  
L is ty  do Oaz. Lw . nr 244SS 
LCDBWNIĘ poko iow ą sprzedam. Lwów 
SyiutusJka 64, w arsta t- 24521

KURS języka niem ieckiego, irancuskie  
go, ang ie lskiego Konwersacja, kores 
pondencja. Maszyna — tłum aczenia 
ta k ie  indyw idua ln ie . Zgłoszenia w se­
k re ta riac ie  od 9— 12 i od 16— 18 — 
Lagerstr (Obozowa) 3 m ieszkanie 4 
ŁW4W6KA Szkota Samochodowa u lica  
Sykstuska 53, szko li nadal k ie row ców 
pojazdów mech. I za le tw ia  form alno 
ści otrzym ania prawa jazdy. Nowoczesne 
metody szkolenia, p rak tyka  we wia 
snyeh warsztatach szkolnych Zgłoszę-' 
uia codziennie od g 9 — 13 i 15— 17

s z k o d a  myśleć o pracy i posadzie bez 
n iem ieckiego! Głęboka I I .  Profesor. v 
PB32UKUJIEMY natychm iast do naszego 
nowoczesnego w a rsta tu  reparacyjnego 
na w yjazd: ślusarzy autom obilow ych,
spawaczy, stelm achów, blacharzy itp ., 
oraz s iły  pomocniczę Dobre zaopatrzę 
n ie  i utrzym anie zapewnione Zgłosze­
n ia od w to rku  między 15— 16.5 w 
Luegwetke, Z id w ó rza iska  54— 66 — 
u Scbmitiusn
PRZYJMUJEMY sta le do naszego przed 
sięb ie rs tw a  w  K rakow ie : ślusarzy sa­
mochodowych, ślusarzy, blacharzy, —  
e lek tryków  samochodowych, s to larzy, 
stelm achów i tokarzy. M ieszkanie i  u- 
trzym anie może być zapewnione, ln fo r  
m ac ji udziela Em il K rzys ińsk i, Lwów, 
Beskideestr. 12, m. 5. W -*e tr ie b  H K 
P 557, Kraków , Fogelderstr. 31. 
weZNISflW , s to larzy, poszukuje od za­
raz M ie jsk i Zakład Czyszczenia M ia­
sta. Zgłoszenia w b iurze Zakładu — 
Lwów, J la rc iaa  1*. 24337
FRYZJERKA s iła  pierw szorzędna po­
trzebna na wyjazd. W iadomość Kosme­
tyką. Batorego 9. 24379
PRZYJMUJEMY .s ta le  do naszego przed­
s ięb iors tw a w Jaros ław iu  G. G.: szo­
ferów  I ślusarzy samochodowych, to ­
karzy, kow a li, e le k trykó w  samochodo­
wych, kow a li, s to larzy, c ieś li, s te lm a­
chów, tokarzy oraz robo tn ikó w  do ro ­
bót ziemnych 1 budowlanych. Odzież 
robocza, m ieszkanie oraz utrzym anie 
zapewnione. In fo rm a c ji udziela codzien 
n ie Ię 3 k id ę n s tr. (Kndecka) 7, m ieszka 
nie 5, w gadz. 10— 12. 24542
MŁBSĘ i gos»edvnię zarazem jako  ku ­
charkę poszukuje się de ulem. gospo-’ 
darstw a. Zgłoszenia (ul Bechowlch —  
Gródek, Handel drobiu 24532
M Ł*BA służąca Polka na w yjazd koio 
K rakow a poszukiwana. Zgłoszenia m ię­
dzy 12— 14 lub 18— 20, Lw ów, Le­
nartow icza  5, IB. 7. 24547

W pierw szą najboleśnie jszą 
rocznicę śm ierc i Na jdroższej 

| m atk i i  żony MARII z W olfów  | 
DR5HER, odbędzie się NABOŻEN- 

I STWO ŻAŁOBNE we w to rek  dnia 4.
| lipca b. r . w  koście le Sw. E lżbiety 

we Lwowie, o godz. 7-m ej rano,
I przy głównym  o iia rzu , na k tóre  

Krewnych, P rzy ja c ió ł 1 Znajom ych 
I zapraszają w  sm utku pogrążeni

Mąż i Córka.

«?» W trzec ią  bolesną rocznicę i
V śm ierc i Najukochańszego mę­

ża i o jca  ś. p. ALEKSANDRA JO­
ZEFA KOPCIUCHA, za spokó j duszy [ 
odprawioną zostanie Uroczysta I 
MSZA SW. ŻAŁOSNA dnia 3. lipca | 
1944 r., o godz. 7.30 rano w  k o ­
ściele Sw. E lżb ie ty  przed głównym  I 
ołtarzem , na k tó rą  zapraszają | 
Krewnych, Przyjaciół 1 Znajomych 
w sm utku pogrążeni

Zona, Syn I Rodzina. I

TECHNICY, Schachtm eistrzy. robotn icy, 
przodow i, betoniarze i muradze o trzy ­
m ają zajęcie w oko licach  Sambora, 
Zagórza lub Sanoka. W yżyw ienie i  m ie 
s z ta n ie  zapewnione. L is ty  do Adm in: 
Oaz. Lw. n r 24219
DO LABGRATCiliUM przyjm ę in te lig e n t-
r.ą laboran tkę  (może być, n ie  fachow a). 
O ferty do Gaz. Lw. n r 24488 
FRYZJERA męskiego poszukuje Józef 
Mach, Tokarzewskiego 50. 24473
DISTRIKTS - Kasino przy jm ie  zaraz 
jednego pom ocnika m agazyniera. Pen­
s ja  i  W ikt. Zgłoszenia: D ls tr ik ts tr .  14. 
NIE NIEMIECKIE s ity  obznajom ione 
z bucha lte rią  i p isaniem  na maszynie, 
mogą otrzym a ćposadę w w iększym  
przedsiębio rstw ie przem ysłowym  w  O.
O L is ty  do Gaz. Lw . n r 1512 
DWiS bufetowe zaraz poszukiwane. —  
Zgłoszenia „A lte  W achę" A d o lf H itle r  
king 14. 24569
MIEJSKA K o le j E lektryczna p rzy jm ie  
natychm iast pom ocników w arsta tow ych 
(pom ocników ś lusarskich  i to ka rsk ich ) 
Zgłaszać się w  b iurze Personalnym  —  
Wulecka 4.
OSOBĘ starszą, bezwzględnie uczciwą, 
czystą, k tó ra  um ie dobrze smacznie 
gotow ać na w yjazd do Jasia p rzy jm ę 
od zaraz na bardzo dobrych w arun­
kach. Chrzanowskiej 4, p a rte r. 1491 
PAROBKA do koni p rzyjm ę. B iuro  tra n  
sportowe, Chrzanowskiej 4 . 1480
PANNY chętne do pracy poszukuje cu-- 
k ie rn-a Kochanowskiego 3. 24. 79
F8TB52AF (lca) retusze - ope ra to r po­
trzebny. Zgłoszenia m iędzy 1— 3, Foto 
Konernlka 15 a. 24550
INTRL. pannę do k iosku, dziewczynko 
do sto iska przy jm ę. L is ty  do Admiak 
Gaz. Lw . n r 24489 >



RiPiSTUAR KIN
Program od 30. 6. —  6. 7. 1944.

SATURN: „M U nchhausen" ( film
ko lo ro w y !) M arina v . D itm ar —  
Hans A lbers

ZENTRAL: l(Noc w W e n e c ji"  Hei- 
dem arie Hateyer, H arald Paulsen

‘ ............ ....... .... ..............
BAJKA: „P a ra ce lsu s " Anneliese 

Reinhold, Werner Krauss

MUZA: „M e lo d ie  w ie lk iego  m ia s ta "
H ildę K rah l, W erner ,Kraus

MEWA: „F ig la rz e "  F ita  Benkhoff,
F r itz Kampers

! PARK: .Dwie s io s try "  O lsela Uhlen
Otto W. Fischer

LHODB
Limitu, idoli Hiiler Ring 25

Telefon 204 —84.

SZL1FIERHIA SZKŁA 
OPRAWA LUSTER

LUSTRA w różnych laKsSciach
i ufielHościach na składzie.

10000

m m
W  G E N E R A L N Y M  
GUBERNATORSTWIE 
S T O I W S Ł U Ż B IE

Z A B E Z P IE C Z E N IA
W Y Ż Y W I E N I A
L U D N O Ś C I

R O Ś L I N N Y  Ś R O D E K  
P S Z E C Z V S Z C Z A J Ą C Y  
B E Z  S Z K O D L I W Y C H  
DZIAŁAŃ U B O C Z N Y C H

NIE POWODUJE ZABURZEŃ 
ANI PRZYZWYCZAJENIA 

N il REJL 1873 

CENA 20 DRA2 ZL 240-

S - A K R A K O W

R O Z  M A I T  E

EGALIZAC3E tłum aczeń, odpisy, p ró ­
by, lis ty ,  m aszynopisanie, pow ie lanie, 
rykonuje B iu ro  Tłumacza przysięgłego 
wów, p lac Akadem ick i 1. 1483
IEMIECK1E niezbędne każdemu! Jedy- 
ie tachow o: Głęboka 18. P ro fesor,
udan ia . v
KUTEK odnosi ty lk o  podanie napisane 
Dzsądnie .fachowo, tan io  Gfęboka 18. 
iCZNIOWłE szko ły  szo fe rsk ie j fnz. 
leresco, k tó rzy  n ie  skończy li kursu, a 
hcą otrzym ać prawo jazdy, zechcą 
ię zg łos ić : P iekarska 19 (w arszta t), 
d godz. 14 do 15 codziennie. 24575 
TRG3ENIE, napraw ę fo rtep ianów  i p ia 
in w ykonu je  na m ie jscu i na prow in - 
j l .  Kupuję wym ienione instrum enty 
łacąc najwyższe ceny. Łaskawe zglo- 
zenia: Lenartow icza 5, drugie p ię tro , 
ferman, po po łudn iu . 24573
'OSZUKUJĘ w spó ln ika  lub pozyczki do 
tu tys ięcy  do sklepu z obuwiem za- 
irowadzonym w celu pow iększenia ka- 
lita łu  obrotow ego; w a run k i do omó­
wienia. L is ty  z podaniem  adresu Adm. 
iaz. Lw . pod n r 2450G 
IZYBY w staw iam y natychm iast. Kar- 
inthenstrasse 8 a, pa rte r, m ieszk. 1. 
Jab łonow skich  8 a). 24280

p r z e t r a n s p o r t u j ę  wagonem rodzinę
z m eblami do Tarnowa. Józefata cztery 
mieszk. 11, od 7-m e j w iecz. 24436 
ZAWIADAMIAM, że przeniosłem  swoją 
pracow nię obuw ia ze zniszczonego lo ­
ka lu  Z im orow icza 17, na u l. Rutow - 
skiego 4, Kieda. '  24490
PRACOWNIA gorsetów  szyje s ta n ik i, —  
gorsety i  podw iązk i, przerab ia  w  k ró t 
k im  czasie. Orm iańska 25, I I .  p ię tro , 
d rzw i 11, od 8— 4. 24510
TRANSPORTY m ebli, bydta I innych 
rzeczy wagonowo i  autem, za ła tw ian ie  
fo rm a lnośc i przewozowych na l in i i  
Lwów —  K raków  —  W arszawa w yko­
nu je  so lidn ie  i tan io  B iuro T ranspor­
towe, Chrzanowskie] 4, p a rte r lew y. 
B iuro czynne n iedz ie la  I św ię ta . 1489 
KAPELUSZE męskie w 2-3 dniacb od­
świeża, n icu je , przerab ia  sposobem fa ­
brycznym  —  w iedeńskim . Ze starych , 
nowe. Plac Gosiewskiego 10, m. ośm. 
Kupię ska rp e tk i, koszule, kapelusz —  
stare  ubranię m ęskie. 24494
PRZEPROWADZKI, przewóz p lantu, fo r­
tepianów do Brzuchowic, W inn ik , Z im ­
ne j Wody w ykonu je  Kostyrka , Zadwó- 
rzańska 4, m ieszk. 1. 24273
KONCESJONOWANE B iuro  D r E. Griega 
Lemberg, S is tuss tr. 14. m. 2, w ykonu­
je  podania, tłum aczenia, pow ie lan ie  —  
lega lizac ję  dokum entów i  w sze lk ie 
naukowe techniczne prace. 24438 
PRZEPROWADZKI, w sze lk ie  robo ty  wa­
gonowe, przewóz kas, p ian in , fo rte p ia ­
nów w ykonu je  M ichat K ostyrka , Zadwó 
rzańska 4, m. 1. 24272
CRĘPLUJĘ wełnę, w atę. —  W ytw órn ia  
ko łder i  m ateraców Iżycka M aria  —  
Lw ów, K opernika 4. 24257
SOLIDNIE I tan io  w ykonu jem y z na­
szych m ate ria łów  dam skie sanda łk i na 
sznurowych spodach. Sklep z obuwiem 
plac B ernardyński 3. 24108
AKUSZERKA M arkowska p rzy jm u je  pa­
nie. ul Zvb lik iew icza  l 39.
PRZY3MU3Ę do szycia wsze lką b ie liznę  
now ą i do p rze róbki. Sobieskiego 26,
I I .  p ., m ieszk. 6. 23714
POŃCZOCHY!! P opraw iam !! Oczka w y- 

.tapu ję maszynowo. Stopy pończoch —  
skarpet podszywam. Nowe sprzedam. 
Tacka 30, m ieszk. 1. '23717
ŚWIATŁO, kuchenki, żelazka, ra d ia  —  
g ło śn ik i, s tuchaw ki, lampy i dzw onki 
napraw ia, Ins ta lu je , przerab ia  fachowo 
tirm a  przedw ojenna Leon Nadraga —  
Ly/ów, Wa!ov/a 23. Telefon 261— 22. 
Proszę zanotować adres. 24634
SZUKAM w spó ln ika  na p ó l wagonu do 
Zakopanego lub o ko licy . P ilne lis ty  do 
Gaz. Lw. n r 24603:
ADWOKAT Dr M. Krzyżanowski pow ró­
c i!  i prowadzi kance larię  przy u lic y  
R uskie j 16, I I.  p. 24593
TANI m iesiąc przeróbek kapeluszy w y­
konu je w a rsz ta t m odntarski Z yb lik ie - 
w lcza 6. Tamże do sprzedania k ilk a  
par drew n iaków . 24588
ROZWODY zgodne, niezgodne, porady 
adw okat konsyst. R óżycki, Warszawa, 
W soólna 49, m. 4. Y
AKUSZERKA Sekuła W tenerstrasse 61 
(Tokarzewskiego). 24559
KTO z lito śc iw ych  serc o tia ru je  biednej 
k tó ra  ma złamaną rękę i nogę ja k ie ­
ko lw ie k  buc ik i, mogą być 1 m ęskie. 
L is ty  do Gaz. Lw . 24543:

PO LECENIA  G O D N E  F IR M Y

KSIĄŻKI: w  K sięgarn i —  A n tykw a m i 
A. Kraw czyński, Lw ów , u l. T rybuna l­
ska 18. K s iążk i nowe, antykwaryczne, 
okazyjne. G ra fika  —  Sztychy. 1486
I.  SZUMSKI, Lw ów, Łyczakowska 4 —  
poleca: a r t. gospodarcze, ś rodk i za­
stępcze do m ycia, p ran ia , czyszczenia, 
pap ier pakowy, w o rk i, szczotki —  
pędzle, grzebienie, a rt. kosm etyczne, 
baterie  i la ta rk i.  1378
CHROMOWANIE, n ik low an ie  M. Szu- 
b row sk i, Lw ów , Bolm ów cztery. 1508 
WARTOŚCIOWE . ks ią żk i 1 cale księgo­
zb io ry  kupu je s ta le  —  K sięgarn ia 
J. F o itik a , Lw ów , W ehrm achtstrasse 
(Batorego) 30. 1500

PO SAD  PO SZU KU JĄ

DŁUGOLETNIA p ie lęgn ia rka  chorych po 
szukuje za jęc ia . Z ie lona 48, m . 20.

TTic A L E

OD ZARAZ poszukuję 1— 2 poko i z ku­
chnią i gazem, n a jch ę tn ie j z łaz ienką
1 m eblaąii .dobrze zapłacę. L is ty  do 
Adm. Gaz. Lw . n r 24592 
ODSTĄPIĘ pokó j z kuchn ią 1 gazem 
z przedpokojem , pe łny ko m fo rt, s ło ­
neczne, świeżo odrem ontowane w  no­
wym  spoko jnym  domu na I. p ., ty lk o  
wraz z nowoczesnym kom ple tnym  urzą 
dzeniem. L is ty  do Gaz. Lw . 24546 
POSZUKUJĘ 2 lub  3 poko i z kuchn ią , 
kom fortow e, może być bez gazu, w o- 
ko licach  Ka iserw aldu, dobrze zapłacę. 
L is ty  do Gaz. Lw . n r  24303-
POKOJ I kuchn ia do odstąp ien ia  —  za 
zw ro t kosztów  rem ontu , u l. Skarbkow- 
ska 4, I. p., m. 3, od 10 do 2 godz. 
POKOJU p a rte r lu b  I.  p ię tro  w  śród­
m ieściu oko lica  Rynek, H a licka , poszu 
ku je  starszy urzędn ik . L is ty  A dm in ist. 
Gaz. Lw . pod n r 24425 
SOLIDNE, bezdzietne m ałżeństw o zao­
p ieku je  s ię um eblowanym  m ieszkaniem  
z gazem. Łaskawe lis ty  do A d m in is tr. 
Gaz. Lw . n r  24192 .
POSZUKUJĘ 2 um eblowanych poko i 
z kuchn ią i gazem, oko lica  p lacu  Pru­
sa Łaskawe o fe rty  Gaz. Lw . 24194 
DO WYNAJĘCIA od zaraz i tan io  1 lub
2 poko je  z kuchn ią, p ó lko m lo rt, s ta r­
szym osobom ja k ie  n ie w yjeżdża ją  ze 
Lw owa, u l. Droga Krzywczycka 21 — • 
(obok P ro leso rsk ie j K o lo n ii —  górny 
Łyczaków). 24472
WYNAJMĘ ko m lo rto w y  pokó j umeblowa 
ny solidnemu panu przy spoko jne j ro ­
dzinie. L is ty  do Gaz. Lw . n r 24515 
POKOJ samodzielny, p ię tn ie  um eblowa­
ny przy p o lsk ie j rodz in ie  do w yn a ję ­
c ia  od 1. 7. przy u l. M ącznej 20, m. 1 
y/iadomość 4— 5 godz. 24392
ZAMIENIĘ lub  odstąpię 4 poko je, ku ­
chnia, gaz, kom fo rt w  śródm ieściu za 
1 lub 2 poko je, kuchn ia i  gaz. L is ty  
do Adm. Gaz. Lw . n r 24602: 
NATYCHMIAST poszukuję 2 poko je , k u ­
chnia, łaz ienka , gaz, oko lica  śródm ie­
ścia. L is ty  Gaz. Lw . n r 24583 lub  n i. 
F redry 8, k ie row n ic tw o  budowy.
07 /A poko je  z kuchn ią, gaz na rycza łt 
oko lica  Sw. Anny, odstąpię za zw ro­
tem kosztów  rem ontu . W iadomość —  
Sklep chlebowy, Bernsteina 1, w e jśc ie  
i  K az im ie rzow sk ie j. 24342

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
w sprawie zgłaszania trucizn określonego rodzaju

Z dnia 9 czerwca 1944 r.
Na podstawie § 5 ust. 1 Dekretu Fuhrer‘a z dnia 12. października 

1939 r. (Dz. U. Rzeszy Niem. I str. 2077) rozporządzam:

§ 1
( t )  Wszystkie przedsiębiorstwa i  poszczególne osoby, będące w  po­

siadaniu trucizn rodzaju określonego w załączniku, obowiązane są zgłosić 
te trucizny listem poleconym do dnia 7. lipca 1944 r. okręgowej wiadzy 
policyjnej. Zgłoszenia dokonać należy według stanu posiadania z dnia 28. 
czerwca 1944 r. Musi ono zawierać następujące dane:

1. rodzaj 1 ilość trucizn,
2. miejsce przechowania trucizn,
3. cel użycia trucizn,
4. imię i nazwisko jako też miejsce zamieszkania osoby zgłaszają­

cej! przy przedsiębiorstwach firmę i siedzibę przedsiębiorstwa.
(2) Obowiązek zgłoszenia dotyczy również takich przedsiębiorstw 1 po­

szczególnych osób, które na podstawie istniejących uprawnień dopuszczone 
są do wyrobu i do handlu truciznami.

(3) Zgłoszenia, dokonane już stosownie do § 43 ust. 1 rozporządze­
nia o obrocie truciznami w Generainym Gubernatorstwie z dnia 13. stycznia 
1944 r. (Dz. Rozp. GG. str. 63), nie zwalniają od obowiązku zgłoszenia na 
podstawie niniejszego rozporządzenia.

(4) Okręgowa władza policyjna może w razie potrzeby rozporządzać 
dalszym użyciem trucizn.

§ 2
(1 ) Kto nie wypełni obowiązku zgłoszenia zarządzonego W § 1, 

podlega karze więzienia i grzywny lub jednej z tych kar, w ciężkich wypad­
kach może być orzeczona kara ciężkiego więziema lub kara śmierci.

(2) Trucizny, do których odnogi się wykroczenie, podlegają konfiska­
cie nawet wtedy, gdy nie należą ani do spiawcy ani do uczestnika.

(3) Osoby nie będące Niemcami, w odniesieniu do klórych istnieją 
założenia rozporządzenia celem zwalczania zamachów na niemieckie .dzieio 
odbudowy w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 2. października 1943 r. 
(Dz. Rozp. GG. str. 589), karane będą śmiercrą przez sądy doraźne Policji 
Bezpieczeństwa.

§ 3
(1 ) Rozporządzenie niniejsze wchodzi. w życie z dniem ogłoszenia.
(2) Równocześnie traci moc obowiązującą § 43 rozporządzenia o 

obrocie truciznami w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 13. stycznia 1944 r. 
(Dz. Rozp. GG. Str. 63).

Krakau, dnia 9. czerwca 1944 r.
Generalny Gubernator 

FRANK
ZAŁĄCZNIK

(stosownie do § 1 ust. 1)

Obowiązkowi zgłoszenia podlegają niżej wymienione trucizny:
Akonityna, Arsen, Atropina, Bru cyna, Chloran potasowy, Chloran so­

dowy, Chromian potasowy, Czteroetyiek o.owiu, Cyjanek potasu, inne sole 
kwasu cyjanowodorowego i ich roztwory, Daturyna, Digitalina, Dwuchro­
mian potasowy, Emetyna, Erytroileina, Fizostygmina, Fosfor, żółty, oraz 
przyrządzone z nim środki do tępienia robactwa, Homatropina, Hyoscyna 
(duboizlna), Johimbina, Kantarydyna, Kolchicyna, Koniina, Kurara i jej 
preparaty, Kwas cyjanowodorowy (kwas, pruski), Kwasy chromowe, Kwasy 
pikrynowe, Nadchloran potasowy, Nadchloran sodowy, Nikotyna, z wyjąt­
kiem: 1. wyciągu tytoniowego, 2. przetworów w stanie stałym, zawierają­
cych najwyżej 4"/« nikotyny, o ile wykazują odstręczający od spożycia za­
pach i smak, oraz o ile są wyraźnie oznaczone jako środki o maiej za­
wartości nikotyny. Nitrokresoie, Olejek gorczyczny, eteryczny, Pikrotoksyna, 
Potas, Preparaty rtęciowe, również ia rby, z wyjątkiem chlorku rtęciowego 
(kalomel) i siarczku rtęciowego (cynober), Przetwory wytwarzające fosforo­
wodór, Roztwory nitrogliceryny, Skopolamina, Sód, Sole kwasu fluorowodo­
rowego, obojętne, rozpuszczalne, i ich przetwory, Sole kwasu fluorowodo­
rowego, kwaśne, i eh przetwory, Sole kwasu fluorowodorowego (fluorki), 
Sole uranowe, rozpuszczalne, również farby uranowe, Strofantyna, Strych­
nina, Strychnina 1 zboże zawierające trucizny powodujące skurcze. Tal, 
Veratryna.

PUBLICZNE UPOMNIENIE
Na podstawie rozporządzenia O publicznym upomnieniu co do uiszcza­

nia płatnych należności podatkowych z dnia 9-go sierpnia 1943 (VB1GG. 
S. 467) przypominamy o zapłacie następujących podatków:

Należy zapłacić:
Do dnia 5-go lipca 1944: Podatek od energii elektryczne] za czas od 

16-go do ostatniego dnia poprzedniego miesiąca.
Do dnia 10-go lipca 1944: Podatek od uposażeń.
Do dnia 15-go lipca 1944: Zaliczki miesięczne i kwartalne na podatek

obrotowy oraz opłaty na rzecz Funduszu Pracy od żarówek elektrycznych.
Do dnia 20-go lipca 1944: Podatek od energii elektrycznej za pierw­

szych 15 dni bieżącego miesiąca.
Do dnia 31-go lipca 1944: Podatek od kapitałów 1 rent od udzia­

łów brutto.
W każdą sobotę: Podatek od uboju.
W ciągu dni 14, licząc od dnia zamknięcia rachunkowego; Podatek od 

kapitałów i rent od specjalnych rachunków bieżących.
Równocześnie wzywa się do natychmiastowego uiszczenia wszelkich 

należności podatkowych, które stały się płatne czy to z powodu upływu 
terminu odroczenia czy to wskutek wymiaru wzgl. dodatkowego wymiaru.

Po upływie terminu płatności dolicza się dodatek za zwlokę w  wyso­
kości od 2 do 10 proc. należności podatkowych.

Oddzielne upomnienia na piśmie wysyłane w ięcej nie będą.
Wyżej wymienione podatki będą ściągane w drodze egzekucji na 

koszt dłużnika wraz ze wszystkimi dodatkami i kosztami upomnienia, jeżeli
zaplata nie nastąpi w etągu 14 dni po upiywie terminu płatności. Podatki,
które po ukazaniu się niniejszego ogłoszenia staty się płatnymi, należy za­
płacić w ciągu dni 14 po ogłoszeniu.

Na opornych płatników mogą być nałożone oprćcz tego dotkliwe kary 
zą zwlokę (Zarządzenie o zabezpieczeniu pretensji podatkowych z dnia 21-go 
lipca 1943 VB1GG. S. 407).

Kto swoje podatki zapłaci bezgotówkowo (przez blankiet podatkowy, 
przekaz pocztowy lub bankowy) uniknie niepotrzebnego wyczekiwania 
przed kasami.

INSPEKTORZY SKARBOWI DYSTRYKTU GALICJA.

O B W I E S Z C Z E N I E
O OKRESIE WAŻNOŚCI KUPONfiW NA ZELAZO GG.

Z dnia 29. czerwca 1944 r.
Na podstawie zarządzenia nr 10 Urzędu Gospodarowania 2elazem 

I Stalą w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 24. sierpnia 1942 r. (Dz. Rozp. 
GG. str. 518) podaje się za zgodą Rządu Generalnego Gubernatorstwa (Główny 
Wydział Gospodarki) do wiadomości:

Z będących w obiegu od dnia 1. kwietnia 1943 r. starych kuponów na 
żelazo opiewającyrah na jednostki kilogramowe a których ważność przedłu­
żono do dnia 30. czerwca 1944 r. obwieszczeniem Urzędu Gospodarowania 
Żelazem i Stalą w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 22. stycznia 1944 r. 
pozostają ważne aż do odwołania kupony na 1 , 2, 5 i 10 kilogramów. Wo­
bec tego nie należy składać wniosków o zmianę.

Krakau, dnia 29. czerwca 1944 r.

Urząd Gospodarowania Żelazem I S talą
w Generalnym G ubernatorstw ie

w zastępstwie 
ENGELMANN

POSZUKUJĘ poko ju  z kuchn ią , gazem, 
k o m io i-, zaop iekuję się m ieszkanie wy 
jeżdżających oko lica  Sapićhy. Potoc­
kiego, L istopada. Gaz. Lw. n r 24599: 
POKOJ umeblowany kom fo rtow y w yna j 
mę starszemu in te l. panu Po lakow i —  
Łąckiego 8, I. p ., m ieszk. cztery, od 
9— 10 i 2— 5. V
ODSTĄPIĘ 2 poko je , kuchnia, gaz, ła ­
zienka, część lub cale um eblowanie. 
W agilew icza 1, m. 5. v
POSZUKUJĘ poko ju  nieum eblowanego z 
osobnym wejściem  opodal T ća tru . L i­
s ty  do Gaz. Lw . n r 24475:
POKOJU um eblowanego z n iekrępu ją - 
cym w ejściem  poszukuje dojeżdżający 
L is ty  do Gaz. I.w . n r 24568

POMOC LEKARSKA

Dr msd. LORENZ TADEUSZ, spec ja lis ta  
chorób nerek i dróg m oczoniclow ych, 
zm ien ił godz. ordynacyine. Obecnie od
3— 5 pop., Lw ów , u l. K luszyska 11 —
I. p ię tro . 23955

P R Y W A T N E

PODANIA n a jta n ie j!!  Prośby o zwoln. 
L is ty . Pomoc. G łęboka 18. P rofesor. v 
PANI M arysi w  dniu im ien in , zdrow ia , 
szczęścia i  pogodnych dn i życzy Zett. 
DOROTA żona Dola z K rakow a napisze 
l is t  do s io s try  Erny do A d m in is tra c ji 
Gaz. Lw . n r 24557
WYBRANOWKA pani Leontyna Stepan;
proszę przyjechać zaraz. Jestem zaw­
sze od w to rku  do soboty, p isa łam  do 
W ybranów ki, sprawa p ilna .
ALOJZY D a łkow ski proszony je s t o 
zgłoszenie się pod adres: Frontbtlhne, 
Lw ów, A lleen s tr. 5, Em il Nader. 
PAŃSTWO, k tó rzy  d a li obrazy do sprze 
dania 3 szt. na u licę  Chorążczyzny 15, 
II. p., m ieszkN ? , a to : Bzy i  2 pa­
stelow e wodospady, n iech się zgłoszą 
po 160 zt. ponieważ wyjeżdżamy. 
UWAGA!! Dla tych k tó rzy  poszuk iw a li 
p. W ojciechow skiego, podaję obecny 
jego adres: Lech W o jc iechow ski, K ie r­
nozia, pow. Łow icz. W . K . 24398

P .  WANDĘ M ajewską z Równego, je ś li 
przebywa we Lw ow ie, proszę o skomu 
n ikow an ie  się Lw ów, K opernika 16 —  
sklep p. Rubla, Cza jkow ski. 1509

Z A G I N I E N I

POSZUKUJĘ b ra c i W o jnarow sk ich : Je­
rzy, Roman, Bolesław i Józef z T a r­
nopola; —  ktoby w iedzia ! o k tórym ś 
z n ich , proszę ła skaw ie  pow iadom ić: 
T. W o jnarow ski, poczta Grodzisko Dol­
ne k . P rzeworska. 24323
KTO WIE o los ie  rodz iny P ińkiew lczów  

' z Tarnopola, za Monasterem  38, p ro ­
szę pow iadom ić: Irena  P ińk iew icz —  
Cheim Lube lsk i, Obiońska 27. 24533
DNIA 26. 6. 1944 o godz. 20-te j w  to ­
w a rzystw ie dwóch nieznanych mężczyzn 
odd a liła  s ię z W alów Hetm ańskich 
Rosjanka —  K laud ia  Dorowska, la t  32 
brunetka. Ubrana by ia : granatow y ka­
pelusz, d ługi b ia ty  żak ie t, granatow a 
spódniczka, brązowa torebka, na no­
gach „ k o r k i " .  Dotychczas n ie w ró c iła . 
K toby w iedz ia ł o je j te raźn ie jszym  po­
bycie, proszony je s t o podanie in form a 
c y j na adres: Skarbkowska 15, I I I .  p. 
m. 6, Łysa Zofia . Y
KTO z ewakuowanych z Buczacza w ie ­
dz ia łby gdzie zna jdu je  się staruszka 
M aria Pieczyńska, proszony je s t o w ia  
domość: Lw ów , H o iów ki 7 , m ieszk. 13 
KTO WIE gdzie przebyw ają  obecnie —  
W ładysław  Horak z żoną Danutą i có­
reczką oraz P io tr  Kunasiew lcz, lekarz 
w e te ryn a rii z żoną Janiną osta tn io  za­
m ieszka li w  Czortkow ie. Prosim y o w ia  
domość za wynagrodzeniem . Horakow ie 
Lw ów , Kętrzyńskiego 35, I I .  p. »
POSZUKUJĘ , m a tk i s ta ruszk i ewakuo­
wanej z Brodów Ewdokię T ro jan , k tó ­
ra  przebywa gdzieś w  szp ita lu  iub ba­
raku. W iadomość u l. Św iętokrzyska 15 
Józefa T ro ja n . 24492

Z G U B Y

SKRADZIONO przy przystanku Sw. Anny 
p o rtie l z dokum entam i a to : zw o ln ie­
n ie z n ie w o li n iem ., A rbe itska rtę  niem. 
zw o ln ien ie  z pracy z Rzeszy oraz k a r­
tę rozpoznawczą na nazw isko Ignacy 
Teticzek. Upraszam łaskawego znalazcę 
o zw ro t dokum entów a zatrzym anie 
go tów ki na adres podany w doku­
m entach. . 24391
SKRADZIONO Kennkartę  n r  2105 wyd. 
przez S tarostw o S try j, na nazw isko —  
Hanasz B ronis ław a M aria  u r. 1925 r .  
Przestrzegam przed nadużyciem ; zw ró­
c ić  za wynagrodzeniem : Boiechów —  
Salinarna. Y
ZGUBIONO zam eldowanie po licy jn e  na 
nazw isko Jurczyk Zygm unt u r. 10. 12. 
1927 we Lw ow ie . Oddać: Lw ów, u lica  
P iekarska 33, m ieszk. 4. Przestrzega 
się przed nadużyciem . v
ZGUBIONO ka rtę  m eldunkową na nazw i 
sko Gamska Zotia , u l. Clowa 12. v 
SKRADZIONO Auswcis, Kennkartę , me­
trykę  ślubu na nazw isko D iaków  M i­
cha lina  oraz 2 m e tryk i chrztu  na Im ię 
Bohdan i M iron  D iaków , Lw ów, Znie­
sienie, Piać Sw. P iętn ie 20. Proszę o 
zw ro t dokum entów za Wysokiem w y­
nagrodzeniem . v
ZGUBIONO dnia 25. 6. w  parku  S try j- 
sklm  branzo le tkę  m eta low ą pozłacaną. 
Uczciwego znalazcę uprasza i się o 
zw ro t za wynagrodzeniem  W ienerstr. 
n r 121, I. p., m. 2. v
DNIA 13. 6. zosta ła  skradziona ka rta  
w o lne j jazdy M. K. E. i  Ausweis h a  
nazw isko B ieniek Antonina. v
ZGUBIONO bloczek do Kennkarty  nu ­
mer 004360, E leonora Babiarz, LWów 
G riinestr. 5 d. v
ZGUBIONO Ausweis na  nazw isko S tan i­
sława G rząsk i. , t
ZGUBIONO dn ia  29. 6. w ieczorem  na 
Glównvm D w orcu: przy w y jśc iu  p o rt ie l 
z dokum entam i 1 na nazw isko Baiuch 
Jan, zm. 2ród!ana 8 : K ennkartę, rek la  
m acią k o m is ji re je s tra cy jn e j wydane 
28. 6., zam eldowanie po licy jne , me­
trykę  urodzen ia, paszport sow ieck i o- 
raz gotów kę 170 zt. Łaskaw y znalazca 
proszony je s t bardzo o zw ro t doku­
m entów za wynagrodzeniem . 24585 
ZGUBIONO Bestatigung n r 683 , 25. 6. 
1944 r .  wydany przez S taa tliche  M edl- 
z ln ische N a tn rw issenscba ftllche  Fach- 
kurse na nazw isko Diaczyszyn E lias. v 
ZGUBIONO bloczek na Kennkartę  nu­
mer 003593, M icha łow sk i Ju lian , W in ­
centego Pola 5. v
DNIA 28. 6. zgubiono na Watach Ile t-. 
m ańsklch lub  w  jedynce m iędzy godz. 
19— 19.30 oczko z b ranso le tk i, z ie lo ­
ny kam yk i 2 d jam e nc lk i opraw ione 
w  ksz ta łt p ros toką ta . Łaskawego zna­
lazcę proszę o zw ro t za wynagrodze­
niem . Gorczyńska, Magdaleny 3. 
ZGUBIONO k a rtę  zam eldowania f ta  na­
zw isko M arla  C ieczkicw icz. V
ZGUBIONO w  pociąga ze Stawczan do 
Lw ow a dokum enty: Ausweis ko le jow y,
2 m e tryk i, le g itym a c ję  kom ite tow ą i 
p ieniądze na nazw isko Odrachowska 
Katarzyna. Uczciwego znalazcę proszę 
o zw ro t dokum entów u l. K ró l. Jadw ig i 
n r 22. m ieszk. 26. n v
SKRADZIONO K ennkartę, m etrykę  chrztu 
Bescheiulgung 24. 6. w  W inn ikach —  
proszę łaskaw ie  o zw ro t za w ynagro­
dzeniem, An ton ina P iszkiew icz, W inn i- 
k i,  22 Jun is tr. 29. V
DNIA 28. 6 . 1944 r .  na Kąp ie tis tu  w 
Zam arstynow le skradziono spodnie —  
w raz z dokumentam i oraz zw oln ienie 
z re je s tra c ji roczn ików  1909— 1930 

1 na nazw isko W iszn iew ski Romnald nr. 
5 . I I .  1924 r .  we Lw ow ie . Szanownego 
pana z łodz ie ja  proszę o zw ro t za Wy­
sokiem  wynagrodzeniem  pod adres —  
Nowozniesleńska 14. 24553
SKRABZIONB Kennkartę 1 Ausweis szko 
ly  chem icznej na  nazw isko —  Janina 
Kuczyńska. v
SKRADZIONO w  tram w a ju  10 lub  3 —  
p o rtfe l z dokum entam i i  Kennkartę na 
nazw isko Skowron Tadeusz, Oskrzesiń- 
ce. Proszę łaskaw ie  o zw ro t. v
ZGUBIONO bloczejt z K ennkarty  nu ­
mer 1017, Sabina Orudka. v
ZGUBIONO Personalauswcis i  roczną 
ka rtę  w o lne j jazdy na nazw isko Kazi­
m ierz G órn ik, w ystaw ione przez Stad- 
tiS fhe Strasscnbahn, Lemberg. v
ZNALEZIONO w tram w a ju  n r 1 idącym 
do Dworca dnia 28. czerwca b. r . —  
o godz. 12-te j w po łudnic —  czarną 
walizeczkę —  k tó rzy  pozostaw ili dw aj 
księża jadący tym  tram w ajem  (w ysie­
d li na p rzystanku ko lo  Zakładu Sw. 
Teresy). W alizkę oddano w Zakładzie 
Sw. Teresy u S ióstr i  tamże ją  ode­
brać proszę. 24426

FiUkTEIlSCI!
W IE L K I W YB Ó R  Z N A C Z ­

KÓ W  EURO PEJSKICH , 
przyborów filatelistycznych, 
katalogów i  t. p „  najlepsze 
źródło zakupu dla kupców i 
zbieraczy. Cennik gratis.

„ m m m u

O D D Z I A Ł  FILATELISTYCZHY 
KRAKÓW, STOLARSKA 9,

tell.. 165-85 i 184-25. 

Biura czynne od 7.30— 15-ej.

Ciągle jeszcze spolyke się męiczytn, 
niedoceniających wagi sumiennej' pie­
lęgnacji ciała. W przeważającej ilości 
przypadków powodem jesf jedynie 
brak czasu, jednakże kło raz doświa­
dczył na swej skórze odświeżającego 
I ożywczego działania VASENOLU- 
pudru do ciała, poświęci jeszcze kilka 
minuł chętnie poza codzienną toaletę 
poranną pielęgnacji ciała za pomocą 

pudru
, v a s e n o l

I

U R Z Ą D Z E N I A  
zbiorowych U M Y W A L Ń
baseny ze sztucznego różowego 
g ran itu  z 8-ma kranam i i dodatka­
m i do natychm iastow ego montowa 
ttia , dostarcza W alter Maresch 
VDI, (10) W ittenberg  — Luther 
stadt, Paul G erhard t-S tr. 2. 1436

GUSTAW IIUISGI
Spedycja —  Expres 

LWÓW —  UL. AKADEMICKA n r 21. 
Te le lon 275— 60.

Ekspedycja ko le jow a, autow a we 
Lw ow ie , na prow inc ję .

DARMOL
g U S g  PSIECZTSZC/A

F a rb ia rn io
ul. isgionOiM 23 (ui poduiorzi

M A U E N 5 T W A

WDOWA la t 35, poś lub i in te l. n ie  zdol 
nego do w o jska , inw a lidę , llecz  zdro­
wego, narodowość obo ję tną. L is ty  do 
Adm. Gaz. Lw . n r 24528 
PRZYSTOJNĄ, ralodą, n ie  szczupłą —  
In te l., naprawdę m ilą  i  sym patyczną, 
pozna m a tr. rów now artośc iow y Polak. 
Poważne pelnoadresowe l is ty  Adm in: 
Gaz. Lw . n r 24663:
ZGODUWĄ, p rzys to jną , m ilą , n ie  szczu 
plą, n ie s tarą , m todą, in te l.,  w a rto ­
ściową ewent. z m ieszkan ie, zaadoptu­
je  k u ltu ra ln y  1 m iły  Po lak. Cel m a tr. 
L is ty  zdecydowanych z adresem Adm. 
Gaz. Lw . nr 24664
DWIE pan ienki m iie  i sympatyczne po­
znają dwóch panów Polaków brunetów  
lub szatynów ku ltu ra ln ych  na stanow i­
sku do la t 35 z w iasnym  m ieszkaniem  
Cel m a tr. L is ty  Gaz. Lw . n r 24594:

Redakcja p rzy jm u je  od godz. 10— U .  
Rękopisów n ie  zwracam y. —  Te le fo ­
ny S ekre ta ria tu  202— 23. —  K ro n ik i 
105— 21. Dzia’u ogłoszeń 200— 06. Za 
te rm inow y druk ogłoszeń w ydaw nic­
tw o  n ie odpowiada. —  Druk. „G aze ty 
L w o w s k ie j"  —  Lw ów , u l.  Sokola 4 .


